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JERZY PACIORKOWSR.l, 
obląć ma stanowisko wice· 
ministra spraw wewnętrz

nych. 

WIECZORNY ILUSTROWANY. WINSTON CHURCHIL, 
b. minister angielski wygło
sił wielką mowę, w którel 
zwraca uwagę, że zbrole· 
nia Niemiec zagrażalą po• ROK XV. I PlĄTEK. 29 STYCZNIA 1937 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 29 

kolowl w Europie. 

ZAMACH ·NA FLOTĘ ANGIELS Ą 
Częś( okrętów miała by~ wysadzona w powietrze. - Wykradzenie 

planu budowy· nowych lodzi podwodnych 

Areszt owanie 10 osób pod zarzutem akcji dywersyjnei i szp·iegowskiei 
LONDYN, 29 stycznia. I ląc, że bezpieczeństwo 'Anglii jest za- der'' zniszczone zostały motory przez 'j OO WAĆ · ZATONIĘCIA USZi<ODZQ„. 

W 1fokach angielskich wykryto nowątgrożone z powodu wzrastającej ciągłe wrzucenie do nich orzechów. W łodzi NYCH JEDNOSTEK MORSKICH 
aferę sabotażową. W wyniku docbo· akcji dywersyJtJej, nietyłko w przemy- podwodnej „Oberon" znaleziono w mo- i tylko w ostatniej chwili uniknięto ka· 
dzeń Intełłłgence Service śle wojennych, ale również na statkach torze złom metalowy. W krążownikach tastroiy. Minister wojny Cooper wydaj 
_ ARESZTOW ALO DZIESIĘĆ OSÓB, Dotychczas stwierdzono, że dokonali „Royal Oak" i „Cumberland" zniszczo- ostre zarządzenie, mające, na celu utrzy; 

które będą postawione w stan oskarże- następujących aktów sabotażu. W stat- no instalację alarmową przez spo- manie tajemnicy w przemyśle wojen• 
nia o zdradę, stanu. Stwierdzono, że wy ku wojennym „Afridi" zniszczono moto- wodowanie krótkiego spięcia. nym. We wszystkich fabrykach będą 
kradli oni również plan budowy nowych ry przez wsypani do nieb więksżej no„ W kilku wypadkach się znajdować specjalne oddziały tajnej 
lodzi podwodnych i innych okrętów ści ziemi i. piasku. W okręcie „Olean· USZKODZENIA TE MOGŁY SPOWO· policji, czuwającej nad,· bezpieczeństwem 
wojennych. W czoraisze aresztowania 

:::ir.·~~ ... :~:~·~~~;':tw~.,~~! Stalin ·chce zostaf carem iRosii 
nie utworzył rządu Sensacyjne oświadczenie Trocliiego, . który występuję 

Tokio, 29 st'Y1c1znia. t · 1z b d izt t · S · to"' '(PAT) Ge1n. Ugaki złO'żył powierzoną OS ro przeCIWn.0 O ecnemu Yn. a OrOWI O:Wle W 
mu m]s~ę twarzeni;.~~~~~·~vcznia. Matka Radka prO$i o laskę ·dla syna 

~PAT) Gem.. Ugaki, po zrrzeiezeniu się New York, 29 stycznia. \ko co się odbywa na procesie · Radka, gu miesiąca grud;nia opuściłem Troc· 
m~ii tworzenie i!abinefo .. 0ś:wia~icz)'.'ć Dzienniki amerykańskie zamieszcza- Piatakowa i innych jest ordynarnym kiego tyilio na pół dnia .kiedy wyie~ha· 
miał, że z po!Wo·du .opozyCi)i arm11 nie • . 

1 
. . k łem po zakupy Graz Jednej medz1eli, mó"ł ziHkwidować 1:--,.·su rv•idowe"o. Ją obszerne kablogramy, nadesłane 1m kłamstwem. Stalin oskarza mnie o on„ d • 'd ił ~ t h p c ł 

i;. ~ Y~ -- .... 6 T k. i k -· · • mi ł . i g Y 1ez z em n nar ac • rzez a y Dodatki nadz'Wyczajne donoszą, że gen. przez roc tego w zw ąz u z procesem szachty z obeenu mocarstwa , w asn e ten czas Trocki awił wraz z rodziną 
l!gaki ze~wał stosu~i z armią i zrzekł moskiewskim. Trocki w najostrzejszycl1 1l z tymi, z którymi sam konszachty pro- Knudsen. Zarówn ja,jak f· rodzina Knud 
się stopma genera1sikie~o. słowach potępia politykę Stałina,· dowo- wadzi. Stalin prowadzi Rosję do upadku; sen może zeznać \ pod przysięgą, że 
Mórderstwo ł4awaszina dz~c, że, nie może znaleźć innego wy-

1 

i do przegranej wojny-końcży Trocki.
1 
!rocki w ~iągu gr~dni~ nie przyjmował 

d I · ł · t ł t J I Jaśnienia całe) polityki stalinowskiej W Rosji równie niebezpiecznie jest być zadnych wizyt. Nieę~ai. P~atak~w powie a eJ os Ontt: e mg ą a emn cy . . ' . . którego dnia, o k~orei godzmie, pod 
. _ Paryż, 29 sit'Y1cznia. anizeh marksistą, iak w hitlerowskich Niem- czyim nazwiskiem i gdzie wi~ial się 

·(PAT) Do·chodz-enia w S1Pr-awie zamor CHĘĆ STALINA DO UKORONOWA· czech.„ z Trockim. Niech dpowie de~ałe. Nie· 
<ł9wai;tia . Nawaszina p:owadzone · s' NIA SIĘ NA CARA ROSJI LONDYN, 29 stycznia. cbaJ iakikołwiekbą~ sąd na świecie 
eaie.I"1g11cm1e. w. dailszym . ciągu, Za zgo~ą 1 oraz do zawarcia przymierza z Niemca- Erwin W ołf, sekretarz Trockiego, zbada mnie ·i rodzt~ Knu~sen. W tedy 
w p.orozumiemu z rodziną. zibadaine będą i 1 J 0 l _ i • Ił li t dzienttikach w sprawie kłamstwo musi WYJSĆ na 1aw. 
konta bainkiowe Nawaszma. Władze m · ap ~ ą.. . · • • · - , zam esc s w s • OSLO, 29 stycznia. 
śledcze pTzept„owadziły rewizję w miesz· W Rosji me ma Juz am siadu komu· rzekomych pertraktacyj Trockiego z ą D bi d t" d I· p· t k 

1 , __ · · · p :1.. ~-! kt • • T ki R • J dzonym obecnie w Moskwie Piatako· „ ag a e onos. ta a ow zezna ~n1u ros1·anma 0:1;1erewtsiu.ego: óry mz!11u - pisze • roc osia est wem. Wolf pisze: . przed sądem, że przyjechał z Berlina 
Wpływ;'!11 neurasif:en11 popełnił n1edaWl!lo panstwem lmpertałistycznym i kapitałi· _ Pi t k ł ż dni do Oslo aeroplanem ~ grudniu 1935 r. llMnoiboiistiwo . J a a ow zezna , e w gru u 
· · · stycznym. W Rosji rządzi ko n ser· był w Oslo u Trockiego dokąd przyje- To oświadczęnie Jest fałszywe. Skon-
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w at y w n a biur okr ac ja. Wszyst· chał za niemieckim paszportem. W cią- statowane zostało oficjalnie, że w mie· 
siącu grudniu na lotnisku w Oslo nle 
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1
. • wylądował żaden samolot, po~hodzący urza sza .eJe w ng li z Berlin.a. WARSZAWA, 29 stycznia. 

Przerwana homunihocło holejowa Wczorai przybyła do Warszawy z 
i samochodowo Tat:n~wa .matka ~adka •• 82-letnia staru-

. • , szka, ktora zwrociła się do ambasady 
LondY111, 29 stycznua. · Lizbona, 29 styonzia. I sowieckiej w Warszawie za pośrednie· 

(PAT) Gwałtowna burza, której _' to- (PA!l [Wskutek J:>urzy, ~zal~jąceij . u twem jednego z adwokatów warszaw· 
war_zyszy .znaozny spadek. te;mrperaf.ury, wybrizezy portugalskich, ucie'l"p.iało wie- skicb, ażeby zezwolono jej wstawić się 
szale}~ na wy~pac~ br~~Vl'skich. Wy· le statko~ • . . . ,, za synem u ~ładz sowieckich. 
brzeza p-0łu~mo~e1 Wahl. ~ostały. z.ala- Parowie·c an:gie;Ls.ki „J.o~g Jacoibu~ Ambasador odmówił. · 
ne. W mek1torych ~.ie11s7owt>sc1aoh za tonął w odległosc1 20 m-iil ~ zachod Wobec tego, w dniu wczorajszym 
pt zer~att1a zost~ła komumkac1a .~Tamwa- od wysp, Berle.n~as. Zabo,gę 1e.g,o zdoł~ł staruszka wystosowała depeszę wprost 
1owa ~ au;t·o:moibl'lowa. Z Irla111d1~ dona- ur~~owac parowi~e·c ho1~.enidexisiki „-;\-chi· do Stalina. _ w depeszy tej zaznacza, 
szą ro':'n:e~ o wytle':''3.ch, Il?-'. 1111. i:a les '. le1cz w czasie akcLJ · .ra~UJnk?,iwe.J uto- że stojąc już nad grobem zwraca si 
p-r!Zedmiesci.ach Dwbhnu, 1!dzie przerwie nął ieiden marynarz 11Acl11lesa . Pa·r·o· do niego ażeby z 

0 
ttm• 1' t di i 

uległa komunikacia kole~owa. W De-, wiec angielski „Teirneuzoo" o:siadł na k. s n ' r z ia rage ę ma 

C e n n Y. c h n a g r o' d vonshire spadł po raz pierwszy od lat mieliźnie, I *k~·, • c , 
. • 6-u śnieg. Burza wyrządziła tam znacz- ;Najbardziei ucierpiał -porl Leixoes, ncu prosi o łaskę ~tahna. 

T 'ć eru· ne sZlkody, zwłaszcza w ogrodach. I gdzie .zatonęło lulb t11le 1gło zni·szcizeniu res num . " d d · · · ba ,_ 
Ó I 

przes:z1i0 wa ziesc1a re1K. 
WŚRÓD JBZIOR I O R KANADY - . · 

barwny film z życia młodego Polaka na N · . I k M d • 
drugiej półkuli. . ł ocna wa . a w a rycie 

PRZ~GODY K~PITANA STANp::y _FRANKA- . · _ 

Czy Stany Zjednoczone 
ogłoszą 

wieczystą neutralność? 
film z lffamy wiecznych smegow. Wo1"skn rządowe za1·Ały park zachodni 

OKRĘT TYSIĄCA PRZYGÓD - l · . " . , . . Waszynl!fon, 29 .stycZinia. 
powieść morsko • detektywistyczna. _ . Madry.t, 29 stycznia. a~mo.sf~rycznych 1 s~lne.go o·gm~ . prze- ' (PAT) Sekretarz departamenitu stanu 

WŁADCA PODZIEMI - (PAT) Havas d-onos1, że po nocnym c1wmkow wo1ska rza,dowe umocniły zdo HuDl zapowiedz iał, że opracowuie pro· 
wielki film sensacyjno - kryminalny. I ataku oddziały rządowe zajęły'prawie w byty teren. Zdobycie parku zachodnie- je1kt ustawy o wieczystej neutralności 

T.AJEMNICE MIESZKAŃCÓW ~ARSA - c.ałości park zacho·dni oraz l>t'Zestrz.eń go ma duze znaczenie 1strategiczne, gdyż Sianów Zjednoczonych. Deipartame.nt 
przeży~ia ~czoneg? Polali:i 1 Jego asystent· około 600 mtr., pofożoną na pr.awo od przedna połą,czenie powstańców ze sianu jest str.onnikiem 1Projekw, udzie.la-

, ki 00 111?e1 planeciel(.I 
1
. k t ! parku. Atak był pr1ze;prowadzony w Szppalem i reisztą. odcinka. Oi:łdział:v I jącego prezydentowi jaknajdalej idą,cycb' ' WYDERKO 1 f AJT ALS czy 1 oncer z prze· , . 11 • • l k l .__ h t , · · b cL ,y ~ i · t d k k d . . . 1 • 'et czasie w1eune1 u ewy, w omp ecuyc pows .ancize, za1mu1ące za u ową.sra pe11normoomo w co o zai azu wy:wom 

sz 
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wie e mny 
1
• I ciemnościach. ·Walka bvła niesłychanie I szpitala, znalazły się w sytuac•ii.krytycz-1 sprzę.tu rwoje,n,nego, Dekla,rac,ję swoją 

~ena numeru tylko 10 gf. j' zacięta, w wyniku za~ p-0tW1s.tańcy mu- 1 ne~.' . . , HtrlJ. złoiył po dłużs.ze.i nara.idzie z pre· 
Do nabyda wsz~dzie sieli się oofoąć. Mim-0 z!łvdi waruników '· · . „ ; : . ·; • zy.dentem Ro~eveilteirn.. 



Str. 2 ~~~~~~~~~~~~~ 29.l ~!J-~ 1~~7 

W pałacu przyszłej królowej angielskiej ;.~~~=~:~~;:Zi~:::i!~ 
10 letniA n Stę • t d g · lzł d • • • czytałam Jej prace. Są nieszczeiiólne. Nowelka • ... a PCZYDI ronu Oma a S.lę Sn. a an1a JeJ p. t. „Jej przeznaczenie" posiada naiwną fabułę, 
hołdów królewskich ... - Humorystyczny incydent pod- zaś akcja jest słabo usprawiedliwiona. „Talem-

czas wizyty zagran1'cznego męz· a stanu nica" Jest tematycznie nieco lepsza, ale 1torzef 
napisana. Jeżeli chce Pani pisać - musi Pul 

(sb) Poza parą królewską najwięk- Księżniczka, widząc to, odezwała się Została ona po tym za to surowo skar wiele jeszcze pracować. Nowelki w obecnef 
sza. sympatią w Anglii cieszy się na· do swej babki: . eona. formie do druku się nie nadafę. 

stępczyni trol!u, k~letnlczka Elżbieta. „Pospiesz się, na ulicy czeka tłum, . Pewnego ~azu przybył n~ zamek „OPUSZCZONA JASIA" z LODZI: Drog'1 
W. pr~yszl?śc1 b.ędz1e ona władczynią który chce ml złożyć hołd". Wmdsor pewien wybitny pohtyk za- mała Jasleńko, jakże można poddawać się roz-
w1elk1ego 1mpenum. Elf.bł t d . ł graniczny. Ujęty milą twarzyczką paczy wówczas, gdy życie uśmiecha się dopiero 

Młoda księżniczka zdaje sobie z tego e ę. wypr?W~ zono mezw ocz- księżniczki i jej włosami, pogłaskał ją do N1eJ. Tę5kni Pani do uczucia, do miłości, 
sprawę, mimo iż liczy dziesięć lat. Wie nie tylnymi drzwiami, z ~zego, oczy- po główce. Wówczas księtniczka, któ- kt6reJ nie zaznała, albowiem jest Pani sierot„ 
że w J:!rzyszłości będzie królową i do· wiście, była ona bardzo mezadowolona. ra przyzwyczajona jut jest do takiego Nie mniej jednak uczucia, jakie żywiła Pani dla 

maga się, by traktowano Ją z odpowled· Ody rozlega się w pałacu dzwonek dowodu składania jej hołdów, oświad- awego znajomego, nie nazwałabym prawdziwą 
nimi honorami. Rodzice jej są Jednak telefonu i ma zamiar mówić jeden z czyta: mtlością. List Pani wyglądałby wówczas lu· 
innego zdania i starają się unikać wsze!- członków rodu Windsor, telefonistka - Ach Jakle miłe dziecko„. c:zeJ. Napisałaby Pani więceJ o „nim", ao.ltell o 
kich okazji, któreby dawały księżniczce melduje zawsze: „Królewska rozmowa". Dyplo~ata, który wlaśnie chciał te sobie, a uczyniła Pani odwrotnie. Jest to w każ. 
do zrozumienia, jaką sympatią obdarza- Pewnego dnia, gdy księżniczka Elżbieta słowa powiedzieć, z trudem powstrzy- dym razie objawem pocieszającym. Tkwt w 
ją ją jej przyszli poddani. miała jeszcze pięć lat, domagała się od mal się od uśmiechu. I za tę sprytną, Pani smutek, bo smutne było JeJ dzłecl6stwo. 

Niedawno była księżniczka wraz ze swej guwernantki, by prowadziła z nią aczkolwiek niestosowną uwagę rodzice Ale, dziecko moje, musi się Pani uśmiechaą.5 
swą babką, królową Mary w wielkim rozmowę. skarcili surowo Elżbietę. Nie mniej jed- do tycia 1. przyszłości. Zbyt mało napisała ml 

domu towarowym. Dowiedzieli się o Guwernantka była jednak zajęta nak nie rezygnuje ona ze swych praw Pani o sobie. Nie wiem czy Pani pracuje, czy 
tym przechodnie i zebrali się przed skl0- czymś innym. Wówczas oburzona li domaga się, by sktadano jej hołdy ja- uczy się jeszcze. Nie wiem, czy znajomy kochał 
pehl, czekając na wyjście przyszłej kró- księżniczka .zawołała: ko przyszłej władczyni oołowy świata„. fę ' dlaczego wyjechał. Czy znajomość t, trik• 
lowej, by: uczcić ją wiwatami. „Królewska rozmowa" tował powatnle?„. Bez odpowied74 na p0wyteze 

Jak · gwiazdy ekranu zdóbywaią popularnosc [f~~:~i.~~j~~~r~r:~~ 
Flanelowe spodnie Marleny Dietrich ••• - Co to )est „bridge- podtrzymuje tę korespondencję. Myśfę, dziecko, 

ritiS".-Pierwsze Kroki Obiecu1·=-cej adeptki sztuki l•lmowej że 1 do mote Pani napisze. Nieco obszera.łef, 
-J szczerzef i dokładniej. 

<z) Dla wyrazu ,,ballvhoo" nie ma rzuciła rękę granda hiszpańskiego czy był do ttollywood, pomysłowy agent „PANI Z." w KRAKOWIE, Niech tlę Pal 
odpowiednika w polskim. Jest to właś- lorda angielskiego, albowiem postanowi· biura „ballyhoo" dowiedziawszy się, że w tej sprawie zwróci do adwokata. Zdał• ał~ 
ciwie pewnego rodzaju trick propagan- ła poślubić tylko Amerykanina, że mimo pewna para małżeńska zamierza się roz- ż• da się coli zrobić na tel podstawie, ł• _.. 
dowo - reklamowy, stosowany po tam- swej fascynującej urody jest jedną z wieść, namówił żonę, ażeby jako powód Jej zatknął, że można w ten sposób wy•t1tp16 
tej stronie oceanu w filmie, teatrze, lite- najinteligentniejszych artystek filmo- niezgodności podała „bridgerltls", wy- 0 uznanie 110 za zagialo.nefo, Oczywcłe 

0 
u. 

raturze, polityce i sporcie. wych, że sama będzie reżyserowała fil· rażający się w atakach szału, wywoty- nie odezwie się iia kolejne ogłoszenia umłesz-
„Ballyhoo" jest w szerokim zakresie my, w których wystąpi itp. Nawet pro- wanych fałszywą grą żony. czone w urzędowym plśml•· Ma Pani peł.n• 

stosowany przez pomysłowych agen- cesy sądowe używane są jako „bally- .,Bridgeritis" - to byto coś nowego. prawo do własnego szczęścia, skoro życie do
tów w ~elu spotęgowania popularności hoo". Świadczy o tym następująca pi· Cóż dziwnego więc, że gdy Culbertson tychczas układało się dla NleJ nlepomyślnłe. 
gwiazd filmowych, śpiewaczek kabare- kantna historyjka. l przybył do Los Angelos, został osaczo-
towych, polityków, literatów itp. Znany brydżysta .Elv Culbedston brał ny przez reporterów i sprawozdawców Po trzynastu latach nieobecności człowieka. 

kt6ry porzucił żonę i dziecko, nie dake maku 
Weźmy, naprzykfad, Marlenę Die- udział w szeregu filmów krótkometra- radiowych, którzy chcieli poznać jego życia _ wolno 

1 
Pani 0 .nim skolel zaponam.L 

trich. Przed paru laty gwiazda tego żowych z dziedziny bridża. Zanim przy- zdanie o nowej chorobie? Poniewat w danym wypadku chodzi 0 zbadani• 

wampa ekranu poczę.ła nieco blednąć. •$H••••H•tHHH•••H••••••••H••••~•••••••••••••••••••••••• przepisów prawnych _ tylko adwobt ucblelU 

Impresario Marleny przekonał Ją, że dla N• • d " I QI I · 1 · ' I k• JeJ moi• dokłacł.llych łnformaoyf Jak na1eły po. 

;~6:s::~~f~~wlt~~1~w~:in1~~~zr.~~: 1ew1 z1a na -WJ a m1 1onera ang1e s 1ego st~~EZNAJOMY NAD BR~GIEM" w SA· 

lowych. Po?unię.cle t okaza!0 się bar- Luksusowe apartamenty w formie schronu prz.eclwgazowego noku: Przy odbiorze listów na poste re1tant• 
dz.o szczęśhwe 1 prz z dłuzszy -czas , - · 
Marlena Dietrich byt na ustach wszy- (sb) Sensacją Londynu jest podziem· by lotnicy nie mogli wycelować w nie trzeba •lę legitymować. OczywHcłe, 0 fl• 

, h d · d inn.a osoba zna Pani szyfrę-moł.e list odebrad, 
stkich. ] na willa, którą kazał sobie wybudować schody, ktorymi sc o Zł się o wnę- ale przecież takich rzec~ się nie uJawni.a. _ 

Jak się odbywa p„aca biura, stosują· pewien bogaty Anglik, obawiający się trza. 
cego „ballyhoo"? D.o szefa takiego biu- niespodziewanego ataku gazowego i Willa składa się z czterech elegancko SpecJalneJ skrzynki na poczcfe wynaJmowl'~ nie 
ra zgłasza się napr~. dyrektor pewnej samolotowego ze strony nieprzyjaciela. umeblowanych pokoi z centralnym trzeba, a opłata za Ila.ty odbierane na po.te 

k " S restante wynosi 10 groszy, uiszczane przy od-
wytwórni i mówi! 1 „Zaangażowaliśmy Jest to pierwsza na świecie willa, zbu- ogrzewaniem i „o nami . ą to pery- biorze. Je:i;eli chce Pan byó pewny, ł• nikt 
do małej roli niejaką Dolly Dumb z Mil- dowana w formie schronu przeciwgazo- skopy, które, podobnie Jak w łodzi pod· za Niego listu nie odbierze, niech 1>u ac:howa 
waukee. Mam wratenie, że jest to do- wego. „Dach" jej leży na głębokości wodnej, umożliwiają ukrytym we- sobie jaklł banknot 1 Qże Usty adresować na· 
bry materiał.. Trze.ba ją tylko właścl- trzech metrów pod ziemią i stanowi wnątrz osobom obserwować wszystko, stępuJęco: „dla okaziciela banknotu Nr„„." Po-
wie wysunąć naprzód". trzymetrowej grubości mur cementowy, co dzieje się na powierzchni. 

Agent prasowy wie już. co ma robić. którego żadna bomba lotnicza nie może Okn._a te „wychodzą" na najpiękniej- niewat banknl>t z tym numerem będde w Je11o 
Przyszła gwiazda otrzymuje· piękne to- przebić. sze zakątki parku .W razie ataku ga- P~iadaniu - może Pan zastrzec na poczcie, 
alety, ukazuje się w eleganckich klubach Willa znajduje się w uroczej miejsco- zowego właściciel może skryć się w ażeby listów z tą szylrę nie wydawuo bez oka· 
nocnych w towa}f.rzystwie przystojnych wości pod Londynem. Jest ona pot o- swej willi na przeciąg wielu tygodni, al- zania dowodu, faklm w danym wypadku będzi'e 

numer hanknotu. 
mężczyzn. Ocz iście, zmienia imię I żona w parku, a dwa wejścia do niej są bowiem śpiżarnia jest obficie zaopa-
;naprz. na Dorodette Dundersdown. Na- zamaskowane przez rozłożyste drzewa, trzona w wodę i artykuły spożywcze„. „PICCOLO" GDYNIA:-ORŁOW01 Z przed· 
stępnie fotografowie robią kilka zdjęć slęblorstwem to tak jak z losem loteryjnym. 

na tle samolotu transkontynentalnego p d • k d „ I • • d f · 1 h Uda się, albo się nie udL Pomysł w saaad11łe 

~r:\v b~~~kfc6i:~~~e~~a:~~·s~~\~:;~r. rzewo ni po Zie DłCY · gw1az I mowyc ::~y, p~:. n;;mwt:W:t~; t;::~~a~ęd;~.t8!'~ 
Jeżeli Dorodette ma istotnie piękne nogi, Tysiące turystów. korzystają z usług pomysłowego becnie wszędzie udźwiękowione, w miasteczku 
wówczas agent reklamowy otrzymuje przedsiębiorcy hollywoodzkiego należałoby znaleźć odpowiednie miejsce na 
natychmiast zamówienia z pism i maga- ekran, uzyskać każdorazowo ze~wolenia władz 
zynów. fa) Po drodze do Beverley ttills (nlk do dzielnicy gwiazd flłmowvch". 1 t. d. Na poparcie władz liczyć nie można. Jest 

p otografiie czynią plerwszv wyłom mieści się biuro. firm:v: O'Donnel ·~ M~~ O'Donell i jego spólnik maJa wcale to takle samo przedsiębiorstwo zarobkowe, Jak 

W murze twierdzv. , która ma być zdo· Cathrey, składaJące się z trzech foteli, d t t . t . d . k' . kleJ· ażde. Co się tyczy małżeństwa dla pOśagu, 
· h t 'k b k os a me u rzymame zie 1 mezwy . . . 

byta. Dolly awansuje na córkę znane· ustaw1onyc na rawm u o o szero- 1 ś . t·l A C 0 z celem uruchonueDia przedstęb1orstwa - to te.n 
k. · t t d · · · dt i popu arno c1 1 mu w mervce. or c - d • • . 

go przemysłowca, mimo :że ojciec jej 1eJ au os· ra y, c1ągnąceJ się wz u . t . d Kal'f · „ d . . tk' han lowo-matrymODJalny pomysł wyda1e Dl1 się 
d b t h I . me nap ywaią o 1 ornn z·1es1ą 1 tr h b 1,_ . 

prowadzi skromny sklep kolonialny. w ~ysa zanego po o u s ron~c. na.mami t . t tó któ h t d k b oc ę .z yt skomp ia„wany. Moze Pan aarazle 
1 J t k b 1 Ob k d ta ys1ęcy urys w, z ryc ~e na ar oRuka 1 ie' ws óln1°ka? 

Milwaukee. Z kolei prasa ansu e a1em· pię n ego u waru. 0 WbSI uza - dzo n)ewielu udaje się dotrzeć do kulis P ep 1 P • „. 
nicze wersje o tym, że Dorodette od· blica z napisem: „Prywatny przewod- miasta filmu. Większość zadawalnia sięl • • 
„u.„ •••• „.„ ••• „ •• „„.„.„„,,„ ••••• „.„ •• „ .. H••·~„. nato~ias~ s~romnre ~ożllwością oibej- Czy w1ec1e że„. 

Kra Wcy angielscy teskn i~ za Edwardem VIII ~ó;:z.:·::::,:~:t~::y:~D:::: postan:~'t!e:Ji.f:,;~Y;~~;: go~:O~::a: 
P bd k j . d kt tora mody" mistrzom Igły powodzi si 0 s1'ada• zaledwie 15 adresów artystów, mawych. Ponieważ palenie w viecu PO· 

D a Y ac I " 'I a · · „ l łączone jest zawsze z brudzeniem się, 
coraz gorzej zdobytych z trudem od szoferów. roz- Yankes pokryl węgle masa. TJapierown, 

1 wozicieli mleka i pokoiówek. Obecnie ~ 
(sb) Abdykację króla Edwarda. VIII mody męskiej, co ~yło wi~ane z ap au- „pokazy" jego trwają 5 kwadransy i „Białe węgle" ciesza, sie obecnie w Ame 

najboleśniej odczn.łi krawcy angielscy. zem przez wszystkich męzczyzn. obejmują 110 will sławnych szwłazd. ryce wielkim TJOTJvfem, a gosµod.vnie nie 
Z Chwilą us~ąpienia tego władcy -.mi- Mię,,dzy innymi. byty m. ona.rcha „wy- brudzą się wiecej, używając „higienicz-
. I l d d k Prócz tego „extra special grand tour de " l 

strzom igły powodzi się coraz gorzeJ. na az wurzę ny smo mg i wprowa- luxe" trwa 4 godziinv i przewiduie zwie nego opa u. 
. · . . dził modę noszenia miękkiej ko- J - w Amsterdamie roznoczeto obec-

Jak wiadomo, .k~. Wmdsor był ~rbi- szuli do smokinga z półsztywnym wy- dzenie 300 godnych widzenia dOmów. nie b11doive wielf?icr>o TJieciomotorowego 
tre!11 mo~y ~~skieJ. yvszys~r miesz- kładanym kołnierzykiem, kolorowe ko- Wielka trasa kosztuje 5 dolarów. mata samolotu, który będzie slziżyl do utrzy. 
kancy W1e!k1eJ Brytami ~ledzilt z uwa~ą I szule do ubrania na „codzień", niebieskie 2 dol. m.vwania staf ei iw:mmikacji lotnfczej 
zk,miawn~ wd Jego gar~e~obie. ?r~ef"a;me pantofle, czapkę baskijską, sżary pulo- W czasie objazdu specjalnv orzewod miedzy J:urova a Ameryka.. Aeroplan 

s. m sor co miesiąc zmiema wą 1 wer do gry w golfa I wiele 1·nnych 'k · d ót · d bed~z·e 111ór:1l "abrac' 36 TJ s · , t 
garderobę co przyspar.zało oczywiście .

1 
. . k ,

1 
k • m opowia a szczeg Y 1 aneg oty z · - ,., " a azerQw w 

• ' ' Z chw1 ą ustąp1ema ro a - rawcy . . t tó p bi' ść . t . ciągu 16 .f!Gd7ir przebyć Atlantyk. 
pracy krawcom. angielscy znaleźli się w katastrofalnej 1· z~cią a: ys w. u i cz? o 1? eresuJe - w Melburnie ( Anstralia) wszyst-

Ks. Windsor miał niezmiernie bujną sytuacji. Nowy monarcha ubiera się si~ bow1em bardzo tym, ~le waza naprz. kie tramw(tje zaovatrznne zostały w 
fantazję a przy tym dobry gust, tak te n!ezwykle ~kromnie i nie ma zamiaru Omger Rogers czy: .Claudette Colbert. f!f n.9niki. TJrzez które r,odaje się nazw,», 
co miesiąc stwarzał on no.we kr_eacje mkomu słuzyć przykładem. ulic, przy których stają tramwaje. 
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WCZORAJSZA NOC W RADZIE MIEJSKIEJ 
Pomoc dla bezrobotnych znowu została odroczona. - Nieu
chwalenie pożyczki przez Obóz Narodowy spowodował ode· 

słanie wszystkich nagłych wniosków do komisyj 
Lódź, 29 stycznia. - Odzie to naprzykład? - pada py- Radni z Obozu Narodowego, chcącjotrzymanych z opodatkowania właścl• 

Wczorajsze posiedzenie rady miejs- tanie z ław socjalistycznych. prześcignąć w „ofiarności" swych prze- cieli większych nieruchomości i przed• 
kiej trwało niemal osiem godzin i za- .- No„. naprzykład.„ _ zastanawia ciwników politycznych na poczekaniu• siębiorstw handlowych . oraz prz.emysło-
kończyło się około 3-ej w nocy. Przed- się r. Szwajdler.- Naprzykład we Wło· spreparowali kilka wniosków filantro- wych, w sprawie . 
miotem obrad były przede wszystkim szech„. w Niemczech.„ pjjnych, nie szczędząc M ten cel fundu- zorganizowania czterech bezpłatnych 
sprawy, omawiane już uprzednio na ko- _ A czy pan słyszał coś 0 głodzie, s~ów .... Bo cóż im to. szkodzi, że rzuci kuchen 
misji finansowo - budżetowej, a · więc panujący obecnie w zachwalanych przez s~ę ~roJekt obdaro:wama. kogoś plęćdzie- na przedmieściach łódzkich f wreszcie 
sprawa przelewu czystego zysku ga- pana hitlerowskich Niemczech?„. s1ęcm. lub. stu .tys1ącam1 złotych, skoroć wniosek w sprawie 
zowni miejskiej na fundusz inwestycyj- Na to radny Szwajdler odpowiedzi prz.ec1e .mbe do·m bętdą z1act1.ćol odpowiada skasowania remuneracyJ, czyli dodał• 
ny tej gazowni, nabycia różnych pia- nie udzielił... . me om ę ą za o Pa :·· b kowycb wynagrodzeń dla wytszych 
ców na cele regulacji miasta, budowy Te bardzo szumne wmoski O ozu z dników 
wiaduktów kolejowych na ul. R.okiciń- Narodowego, wyraźnie obliczone jedy- ur ę 
skiej i Tramwajowej, konwersji poży- Znowu utrącili wszyst- nie na efekt, wywoływały tylko szereg i przek~zanla tej sumy na dodatkowe 
czek i t. d. k1"e wn1·osk1· docinków i złośliwych uwag pod ich zatrudmenle bezrobotnych robotników. 

Wszystkie te sprawy nie wywolały · „. adresem... ł pracowników umysłowych. 
fadnej dyskusji, a nawet poraz pierw- Płytka demagogia Obozu Narodo- Wiekszość socjalistyczna zgłosiła Poniewat wskutek sprzeciwu rad„ 
szy w nowej radzie miejskiej wego wystąpiła w całej pełni dopiero następujące wnioski: - w sprawie nych narodowych nie uchwalono PO· 
wszyscy radni bez ró!nicy przekona11 przy ostatnim punkcie porządku dzien- obniżenia taryfy elektryczne! i tramwa- !yczki, prezydent Godlewski oświad-
głosowali Jednogłośnie za wnioskiem, nego, a mianowicie przy wolnych wnio- foweJ. czył, że nie widzi żadnych źródeł na 
który nie wywołał żadnych sporów, skach. Przedstawiciele większości so- w sprawie pokrycie wydatków związanych z wy„ 
Jakkolwiek chodziło o nabycie placu cjalistycznej przygotowali szereg po- rekwlzyc]ł wolnych mieszkad konaniem tych wniosków i dlatego mu-

przy.„ ul. Sp orne f. ważnie obmyślanych i dokładnie opra- w nieruchomościach łódzkich na schro- szą one być odesłane wpierw do po

N~rodowcy przeciwko 
potyczce„. 

cowanych wniosków, zmierzających do niska dla bezrobotnych i bezdomnych, szczególnych komisyj, które zastano
okazania natychmiastowej pomocy bied Iw sprawie wia. się nad tem, skąa wziąć fundusze 
nej ludności naszego miasta. cierpiącej wyasygnowania na pomoc zimową dla j na ten cel. (e) 
głód i chłód. bezrobotnych 50.000 złotych, · 

1Idylla ta trwała Jednak do chwili, 

~~rk~!i~rkre~;?t~ww~~~~e~~~~h d~~ Napad rabunkowy na ul Zg1ęrsk·1eJ 
~~~Voś~~\1~~~~~gn;~:;c&0!~c~~kr;. ' · • I , 
cle ntedoboru, Jaki powstał spowodudo-l Jak ujęto zuchwałego opryszka, który chciał obrabowac 14-letn1ą 
~=t~~:O~!~h z::!~~~!~1~h. bezrobotnych\ dziewczynkę -Wyrzykowski ma na sumieniu litzne przestępstwa 

Przedstawiciele większości socjali- Łódź, 29 stycznia. I na 14-letnią Stanisławę Krzyżanowską, I Dziewczynka stoczyła z napastni-
stycznej wypowiedzieli się w tej spra- (gr.) - Od dłuższego czasu w!adze 

1 
córkę właściciela kiusku z papierosami kiem walkę, w czasie której opryszek 

wie jasno i dobitnie: śledcze poszukiwaty niebezpiecznego 
1 
przy ul. Zgierskiej 105. poślizgnął się I upadł na bruk uliczny. 

- Jakkolwiek - stwierdził przed- opryszka, grasującego na ulicach Lodzi., Kiedy mała Krzyżanowska nosząc Nadbiegło kilk'u przechodniów. Nim 
stawicie! większości socjalistycznej -- Ostatnio pojawił się on na terenie paczki znalazła się w godzinach wieczo jednak zdołano zorien!ować się w sy-
myśmy tego budtetu nie uchwalali, ml· trzeciego komisariatu. Napadał on na l rowych na ul. Zgierskłej, rabuś pcd-, tuacil, rabuś zbiegł. - · 
mo to nie chcemy uprawia~ d~magog!i samoti}e kobiety, którym wyrywał sa- .

1 

biegł do nie.i. Wiedział on. ie Krzyża· W komisaria:i:ie Krzyżanowska PO· 
I obalać pożyczkę dlatego, ze me wym· k1ewk1. nowska wracała z Monopolu Tytonio· znała z fotograf11 opryszka. Wkr6t~ 
ka ona z naszego budżetu. Ponieważ w Nowym, a dotąd ostatnim występem 1 newo i w paczkach znajdowały się pa-

1 
policja go ujęta. Był to Stanisław Wy-

dodatku potyczka, o które! mowa, ma nieuchwytneg0 przestępcy, był napad pierosy. Irzykowski. Nie pi-zyznał się do winy. 
pokryć niedobór, powstały z dodatko· N AA&S!li!MMQMA' · ,„ ilW'HiiAMMW• i • ! Wczoraj sad skazał Wyrzykowskie· 

~=~~~::1:;:1=~;t:;J:E:r~:.c~ PONURA TRAGEDIA W RAD060SZ[ZU Igo ·~~'.,Z~lenl& 
przeto bę~iemy 2łosować za p~ży~zką! Kmiecikówna w szpitalu walczy ze śmiercią I Dwa nożary 

Inaczej Jednak ustosunkowah się do . . . . . lf .. 
tej sprawy radni z Obozu Narodowego. Lódi, 29 styc~~1a. kaz~~m razem rat?wan? w ostatmeJ (gr.) - Antome~o Stud~ms~i~go, do-
Jakkolwiek chodzito tu 0 pomoc finan- (gr.) - Wczorajszy „Express do- chw1h młodą samob6Jczy111ę. zorcę domu przy ul. Brzez1flsk1eJ nr. 11 
sową dla bezrobotnych sezonowców niósł pokrótce o wstrząsającym zama- Dochodzenie policyjne ujawniło, ie pociągnięto do odpowiedzialności kar
których radni narodowi tak często niby c~u samobójczym 28-letnie! Edyty. l(mie denatka j~.ż od dłuższego cza'su cierpi nej za to, że w cza~ie rozgrzewania 
biorą pod swą opiekę w tym konkret- c1kówny, zam. przy ul. SadoweJ 2 w na rozstroJ nerwowy. Powodem choro- zlewu spowodował pozar. 
nym wypadku ' Radogoszczu. by była niechęć do życia z powodu sa· Pierwszy oddział straży ogniowej 
narodowcy wypowiedzieli się przeciw· Desperatka, korzystając z nieuwagi motnoścl I braku szczęścia do ludzi. po kilkunastu minutach ogień ugasił. Jak 
ko pożyczce, ponieważ„. nie chcą ulał· domowników, podcięła. s?bi~ brzytw.ą Dz~ewczyna p~tnila obowiązki g?s- się okaz~to, zapaliła si~ smoła w rynntc 
wiać pracy samorządowi komlsarycz· gardło. Walczy ona ze sm1erctą w szpt- 1 podym w domu OJca r.wego, zatrudmo-1 Drugi wypadek meostrożnego ob-

talu w Radogoszczu. · 

1 

nego w jednej z fabryk łódzkich. chodzenia się z ogniem zanotowano w nemu„. 1 k 
Przeciwko temu demagogicznemu a się dowiadujemy, onegdajszy Matka jej umarła przed kliku laty i dniu wczorajszym w domu przy ulicy 

stanowisku radn~ch narodowych ostro zamach samobójczy Kmiecikówny był od tego czasu Kmiecik6wna nosiła się Odańsłdej 6, gdzie również dozorca, w 
zaprotestowała galeria, dając wyraz Jednym z wielu, dotąd nieudanych. Za' z zamiarem pozbawienia się życia. <.:zasie rozgrzewania rezerwuaru spc-
swemu oburzeniu. o • 1 k I wodował zapalenie si~ belki. Ogień 

Ponieważ do zaciągania pożyczek l ZIS on eren"iil z koton1'"amzam1· szybko zlokalizowano. 
potrzebna jest zgoda % ilości radnych, UJ ~ 
pożyczka została utrącona głosami rad· I Istnieje możliwość polubownego zlikwidowaniu zatargu ZABAWA TANECZNA, 

h d h M. . ·t W dniu 1 lutego 1937 roku o irodzinie 22-ei, 
~~C n~r~ O~~C ' . l"l~O WI~C wrsh- Lódt, 29 stycznia. nocześnie do inspekcji pracy o wyzna• staraniem Zarządu Rodziny PoJicyinei, Kolo 

w 'Y1ę .szo ci so~Ja is yczneJ, n e U· (k) W dniu dzisiejszym, o godz. 12-ej czenie konferencji z właścicielaml for· Łódź - Miasto, odbędzie sie w salach przy ul. 
dało się uzyskać bhsko dwóch milionów w południe, odbędzie się w okręgowej miarń pończoch, celem omówienia sze- Plog:1~~~~~~ ~i~h~db~~!z~~~~~z~~~ na pomoc 
złotych na pracę dla bezrobotnych se· inspekcji pracy konferencja, celem zlik· regu aktualnych spraw. dla wdów 1 sierot po policiantach. 
zonowcó~, bo na przeszkodzie stanęła widowania zatargu w przemyśle koto· 
demagogia ~bozu Narodowego. nowym. 

Gd_y radn! z Obo~u Narodowego gł?- Jak się dowiadujemy, istnieje motli- . Z5 proc. pensii na świadczen~a s.owah przecrwko pozyczce, z law socJa wość, że zatarg ten będzie zllkwłdo· 
hstycznych padł okrzyk pod adresem wany w drodze polubownego porozu„ 
narodowców: mienia. płacą pa-acownicy Ubezpieczalni, samorządu ł banków. -

- Oto wasze. stanowisko: - niecha) Dotychczasowa umowa, która wy- Akcja związków i memoriały do władz 
bezrob?tni głoduJą, byleby waszym de~ gasa w dniu 31 stycznia r. b. ma być Lódź, 29 stycznia. cze,niami jakimi są obciążone pobory tej 
magog1cznyi;u hasł?m stało. się zadość. przedłużona na okres Jednego roku, a (v) Związki pracowników Ubezpie- kategorii pracowników . 

. Do ostr~J wymiany zdan dos~ło mię modyfikacji ma ulec tylko taryfa opłat czalni Społecznej, samorządowców i u- W sprawie tej odbędzie się w najb!iż 
dz1 radnymi podczas o~czytywama pro- za postoje w fabrykach kotonowych. rzędników bankowych, zgrupowane w szym czasie szereg zebrań, przy czym 
gramowych deklaracy1 poszczególnych Wczoraj wieczorem odbyło się ze- w Unii Związków Zawodowych Pracow skierowane zostaną odpowiednie me· 
klubów radzieckich. Radny Franciszek branie delegatów fabryk kotonowych, r ników Umysłowych, wszczęły obecnie moriały do władz. 
Szwajdler z Obozu Narodowego zary- na którym sprecyzowane zostało stano-! starania, zmierzające do zmnleJszenia •: 
zykowat nawet takie zdanie: wisko robotników. Na dzisiejszej konfe- obciążeń poborów. . Odbyły się wyhory uzupełniające do 

- Wszędzie, gdzie my dochodzimy rencji przemysłowcy odpowiedzą na po-1 Świadczenia bowiem, jakimi obcią- prezydium Unii Zw. Zaw. Prac. Umy-
do władzy, tam nie ma bezrobocia!„. stulaty robotnicze. żone są pobory instytucyj publiczno- słowych. W wyniku wyborów, do za-

' « '***®* w Pozatem, jak się dowiadujemy, na I prawnych są niezwykle wysokie ł nie- rządu weszli: p. Sadzikowski, jako 
Czarne gwiazdy Ameryki dzień 4-go lutego r. b. wyznaczona zo- jednokrotnie dochodzą do 25 procent przedstawiciel pracowników Banku Pol 

stała konferencja dla zlikwidowania za· pensji brutto. skiego, p. Laufer - przedstawiciel pra-
na czelp, programu targu w przemyśle pończoszniczym, pro l Urzędnicy poczynili obliczenia z któ- cowników funduszu Pracy i p. Jago. 

w '
„Jabari·ni·e" dukuJącym na maszynach okrągłych. rych wynika, że kategoria obywateli dziński z ramienia urzędników Monopo-
„ Związek zawodowy zwrócił się jed- nie jest obciążona tak wysokimi świad- lu Spirytusowego. 

Duet 

Macki Twins 
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1-~:·::r:~'!fł„!· Majstrowie przerwali okupacje I a bryki 
. !;~k~~.~Mllk to1:t::k:r:_, 12~~:.u~oP~: W dniu dzisiejszym odbędą się w Inspekcji pracy dwie konferen„ 
~„ p}~~:--1~~~~;~a'J::~~.<płyta" cJe. celem zlikwidowania zatargu w Widzewskiej Manufakturze 
~~·~ : \~~~ ~1z~le ~iadomoścl ilełdowe. Lódt, 29 stycznia. kl, Inspektor pracy 13 obwodu feler· (datku mieszkaniowego, oraz zmniejsze-

1s:1s - is:40 Ko~ce~1f0r;~la~~~arcze. (k) 'Jak wiadomo, onegdaj wybuchł man, syndyk masy upadłości Widzew· nia norm obslugi maszyn. 

15.40-~5.45: „Jak spędzić •więto?'~ poradzi Lu· strajk okupacyjny majstrów fabrycz- sklej Manufaktury .Eborowicz, dyr • .'\'la· I Bezpośrednio po konferencji majstro 

15 4~~ 1~zuc1ewskLLo.d. · nych w zakładach przemysłowych Wl- tysek, oraz zarząd związku majstr{tw wie przerwali okupację i udali się do 

16:15-16°30' R~~:; ił h pł~y.k kapelana dzewskiej Manufaktury. . fabrycznych i delegacja strajkujących domów. Dziś rano przystąpią do pracy. 

Mich~ł~ Rękua ~ez L~~~ 1· W związku z tym robotnicy, którZ}' majstrów. Jednocześnie w dniu dzisiejszym od 

16.30--:17.50. Koncert Orkiestry P, R. pod dyr. przybyli wczorai do pracy, nie 7Q~tall Dzięki energicznym wysiłkom in- będzie się w inspekcji pracy konferen· 

Miewysława .Mi:keJewsktego. w~mszczenl do fabryki i przez cały spektora pracy udało się osiągnąć czę- cJa, celem zlikwidowania zatargu z ro:

w pÓ1!r::aj
1
e1slandf" 17·001 i'i!f Widział~ di.leń przęclz&dnia oraz tkalnia Wirlzew- ściowe porozumienie. botnikami, zatrudnionymi na przędzalni 

ks. dr. Seweryn Ko~alski c: Po:an;Jgłosi sklei Manufaktury były unleruchomio- Maistrowie zgodzili się przerwać amerykańskiej, przerabiającej mieszani· 

17.50-18.oo. „Enc$'kl1oped!a m6lrioaa" _ ~ 0• ne. natychmiast strajk i okupację z tym, że nę lnu i bawełny. 

ra~wk!u ) tanisława Broniewsklei!o - Przed południem do inspekcji pracy w dniu dzisiejszym odbędzie się ponow· Robotnicy ci domagają się podwyż-

18.0~18.io: 0'P~~adanka aktualn zwróciła się delegacja zwi:\zku milJ- na konferencja, której tematem będą po· ki płac w wysokości 15 proc. i zmnieJ-

1810-18.16. Poradnik sportowy (z Krakowa). strów, której oświadczono, i~ o godz. stulały maistrów, zgłoszone przez ich szenia norm obsługi maszyn, powołując 
~:·16-18.20. P<>radnik spoi;towy lokalny, 1-ej po południu odbędzie się konicren- związek. się na to, że warunki pracy na przę-

. · °s;i\!·5~ ~~w;rd Gr~eg - Peer Grot - cja, celem zlikwidowania V\targu. Postulaty te, jak wiadomo, domaga- dzalni amerykańskiej są o wiele cięż-
18.50-19.oo.r. „Ja

1
k pcw!l~!· kaiątka" _ a· W konferencji tej wzięli udziaf p.p. ją się wprowadzenia zasadniczyc~ płac sze, niż przy przeróbce samej bawełny. 

danka - -wygł. Kry.tyna Chruścielsk~ dr. Henryk Mostowski, starosta grodz· miesięcznych, stałego wypłacama do-
19.00-19.20. ,,Konik polny i mrówka" _. bajka 

Artura Górskiego. 
19.20-19.45. „Z pleśni!\ po kraju" _ audycję 

poprowadzi prof. Bronisław Rutkowski 
19.45-20.00. ~ragm!!nt opero~, · 
20.00-.20.15. .mówienie ~oncertu z Filharmoafi 

.Warazawskief - wygłosi dr. Emllia Elsne
r6wna. 

20.15-22.30. Koncert symfonicmy z Filhannonli 
Waruawsklej. Wykonawcy: Orkieetra Fil
harmonii Warszaw•ktej pod dyr Emlla 
Coppera I Wphelm Kompff - fortepian. 

W przel'Wle koncertu: Dziennik wieczor· 
ny i Pogadanka aktualna 

22.30-22.45. ,,Za §ciańl\ :r: papieru" - skecz Je· 
rżego Choł<>-clzińsk,iego. . 

22.45-23.00. Muzyka taneczna - płyty. 

~UDYCJE ZAGRANICZNE, 
20.00 SZTOKHOLM. ,,oęello" - . opera Verdie

go (tr, z Opery). 
20.10 MO~ACHIUM. „F~ada" - bdń muzyq· 

na WmterL 
20.10 WROCŁAW. ,,Wolny strzelec'' _ opera 

WeberĄ. 
20.20 DROITWICH. ,,Minstrele z Kentucky" _ 

radforewla murzyńska, 
21.00 MEDIOLAN. Koncert Beethovenowski. _ 

Dyr. Bruno :Walter, 

~ 
ADRIA: - „Bolek i Lolek"} 
CASINO:·...::.: ,lfoh ttoie'.'. l 
CORSO - „Cygańskie Dziewczę" I „Ostatni 

Poganin" I 
EUROPA: - „Orzeł Krymski". 
ORAND-KINO: - „Romeq I Julia". 
METRO: - „Bolek i Lolek". 
MIRAŻ: - I. „Czarownica". II. „Czu-Czin-
Cu~ • 

PALACE: - „Wieder1 szaleje". ' 
PRZEDWIOSNIE: - „Nie zapomnij o mnie". 
RAKIET A - „Będzie lepiej'" 
RIALTO - „Wierna Rzeka" 
TON - „Ksląże :Woroncow"' 

!'~~~ 
TEATR MIEJSKI 

Dzi§ w pią1ek o godz. 7.30 wjecz. oraz w 10· 
botę i w niedziel~ o godz. 8.30 wiecz. monu
~en1alna srluka ~tefana Żeromskiego ,,Róża" w 
pięknych dekorac1ach Konstan1ego Mackiewicza 
w wykonaniu całego zespołu z Tadeuszem Bia
ł~zczyńskim jako Czarowicem i Ankwiczównl\, 
Modrzeńskim, Matuszkiewiczem, Snayem .Wi
nawerem i reżyserem Szlełyńskim na cze!~. 

DWA OSTATNIE POWTóRZENIA „NOCY 
W GRAND HOTELU", 

Występy śpiewaczki warszawskiej Janiny 
Kulczyckiej w Teałrze Miejskim dobiegaj!\ i•ż 
końca. Janina Kulczycka wystąpi w kapitalnej 
komedii muzycznej ,,Noc w Grand Hotelu" je· 
szcze tylko dw:a razy a to: jutro w sobotę i w 
niedzielę o godz. 4-ej popoł. Ceny zniżone. 

W niedzielę o godz 12-ej w południe zejdą 
się wszystkie grzeczne dzieci na przemiłej fee· 
ri<>wo ujętej bajce ,,Dzieci pana majstra". Ceny 
zniżone. 

TEATR POLSK! 
(Ceglelnlana 27) 

Dzisiaj w piątek, dnia 29 bm. o godz. 8.30 
wiecz. entuzjastycznie przyjli;ta sztuka Lemp_l'e. 
p. t. „Bunt w domu poprawy" w reżyserii Ka· 
rola Borowskiego 

Obsadę stanowi!\: Łopuszańska, Tokarski, 
Wasie!, Tatarkiewicz, Szabłowski, Nawrocki, 
:Wichniarz, Nowosielski, Buczyński, Bończa i in. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w piątek i dni nast~pnych §wietna ko· 
media współczesna ,,Roxy" Barry Connl.rs'a w 
reżyserii M. Zonera z Jadwigą Gosławską w ro
li tytułowej. 

' 
Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują nasteouiące apte-
ki: S. Kon i S-ka (Plac Kościelnv 8) . A. Cha
remza IPomorsk:i 12) W. Wagner i S-ka 
(Piotrkowska 65). J Zaj a, czkiewicz i S-ka iPlac 
Boerneral. Z. Gorczycki (Przejazd 59). M. Ep 
stein (Piotrkowska 225), Z. Szymański (Przę 
dzalnana 75). 

• Jak bE:dą wywozone odpadki 
Metalowe śmietnice ustawione będą we wszystkich nierucho

mościach.-Konferencja w zarządzie miejskim 
lódź, 29 stycznia. miast dotychczasowych cuchnących, 

(v) W Zarządzie Miejskim odbędzie drewnianych skrżyń. 
się konferencja przedstawicieli miasta i Po komisyjnym obejrzeniu przedsta
stowarzyszeń właścicieli nieruchomo· wionych modeli, wybrany zostanie je
ścl, poświęcona sprawie wywozu śmie- den typ śmietników dla całego miasta. 
ci z nieruchomości łódzkich. Nowe śmietniki będą metalowe z · za· 

Rozporządzenie Min. Spraw Wew- mykaną szczelnie pokrywą, łatwe do 
nętrznych przewiduje termin uregulo- przenoszenia i usuwania z nich odpad
wania w Łodzi sprawy oczyszczania ków. 
nieruchomości, na dzień 1 kwietnia r. b. Na konferencji z przedstawicielami 

Nacz. Wydziału Przedsiębiorstw, na właścicieli nieruchomości omówiona bę
czele specjalnej komisji oglądał przedło- dzie sprawa zakupu śrnietnłc dla nieru
żone przez kilka zamiejscowych firm, chomości łódzkich oraz opróżniania me· 
wzory śmłetnic, jakie będą ustawione talowych skrzyń i wywózki śmieci. Ist
na terenie każdej nieruchomości, za- nieje projekt zorganizowania w Łodzi 

························································~·-···· 
Zatarg u Ejtingona trwa 

Strajkująćy1'b po·pattrwcz.or.aj wszyscyJ robotnicy. -
„ ..; łr;odt,~stly.ćZnia..... :aja pracy nie wyznaczyła jeszcze wspól 

(k) Jak już donosiliśmy, w fabryce nej konferencji. 
Ejtingona przy ul. Radwańskiej 30 wy- •: 
bucht okupacyjny strajk 100 robotni- W tkalni mechaniczne) Jakubowicza 
ków, zatrudnionych w bielniku, którzy w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiej 14 wy· 
zażądali wprowadzenia stalych premij. buchł wczoraj strajk okupacyjny. 

W dniu wczorajszym strajkujących Robotnicy domagają się, aby firma 
poparli wszyscy robotnicy fabryki Ejtln przestrzegała warunków umowy zbio
gona w liczbie 800 przez przystąpienie rowei, gdyż obecnie wypłacane są staw 
do protestacyjnego strajku. Strajk ten kl o wiele niższe od obowiązujących. 
trwał dwie godziny:. od 1-ej do 3-ej po Celem zlikwidowania zatargu wyzna 
południu. czona została w inspekcji pracy konfe-

Jak się dowiadujemy, narazie inspek rencja. 

Tkalnie łódzkie zwiększą produkcję 
Co oświadczono delegacji robotników w ministerstwie 

lódź, 29 stycznia. 'która bada przyczynę podrożenia przę-
(k) Do Warszawy udała się delega- dzy i w dniach najbliższych ustali no

cja związku zawodowego „Praca", ce- we ceny. 
Iem zasięgnięcia informacyj, jak się Pozatem delegacji oświadczono, że 

przedstawia sprawa obniżki ceny przę- istnieje możliwość obniżenia cen prze· 
dzy w Łodzi, gdyż w dalszym ciągu dzy. 
wiele fabryk łódzkich z powodu dro- W ten sposób tkalnie mogłyby z~ięk 
żyzny przędzy ogranicza produkcję. szyć produkcję, która została ostatnio 

Delegację przyjął .na specjalnej kon- 'ograniczona, gdyż przemysłowcom nie 
ferencji p. wiceminister przemysłu i han kalkuluje się produkowaó, a to dlatego, 
dlu Rose w towarzystwie dyrektora de- iż ceny gotowego materjału pozostały 
partamentu Wierusz-Kowalskiego. I bez zmian, podczas gdy półfabrykat 

Oświadczyli oni, że na terenie Ło- znacznie podrożał. 
dzi urzęduje już komłsja arbitrażowa, 

BUDOWA PORTU RZECZNEGO W ŁODZI 

specjalnego towarzystwa, które zakupi 
tabor do wywożenia odpadków z nieru· 
chomości. Omówione zostaną szczegó
ły czy skrzynie będą opróżniane na te
renie podwórek, czy też przedsiębior
stwo wywozowe posiadać będzie skrzy 
nie zamienne. 

Kronika labryczna 
--O-

MONTAŻ NOWYCH MASZYN. 
EISENBRAUN, 29 stycznia. 

Sprowadzeni z zagrani.cy monterzy rozpo· 
częli w ostatnich dniach składać nowozak~s>io
ne maszyny przędzahiicze. Maszyn jest kilka· 
naście I b~11 tworzyć cały zespół (oddział) u 
przędzami. 

FffiMA NIE WYDAWAŁA KSI.ĄżECZEK 
OBRACHUNKOWYCH. 

,W, >KLUKA, 29 atycznla. 
W &ież4cym tygodlliu odbyła .tę w Inspekcji 

Pracy rozprawa karna ze skierowania Zwi.UU 
„Praca" przeciw :Wacławowi Kluce, właśclcie· 
low1 cegielni przy ul. Janiny 39. 

Chodziło o to, że administracja cegielni Dle 
honorowała wobec robotników umowy zbioro· 
wej, nie wydawała im książeczek obrachunko· 
wych I że zatrudniała robotników w godzinach 
nadliczbowych. 

Za powyższe przekroczenia firma została 
ukarana 1000 zł. grzywny. 

Niezależnie od powyższej sprawy robotnJcy 
za pośrednictwem zwi~ku skierowali przectw• 
ko firmie skargę do Sądu Pracy o 1000 zł., jako 
należność za r6żnfcę powstał11 przy wypłacaniu 
zarobków. 

ZWOLNIENIE Z PRACY. 
I. K. POZNA~SKI, 29 stycznia. 

Zostało zwolnionych 5-ciu robotników, pra· 
cuiących na oddziale Białel Apretury. Zwolnie· 
ni robotnicy lk:zą ponad 65 lat życia każdy. 

NIE UDZIELANO ROBOTNIKOM URLOPóW. 
FffiMA SZAK, 29 stycznia. 

Onegdaf na rozprawie karnej, jaka toczyła 
sfę przectw firmie Szak (żwirki 13/15), fjnna 
ta otnymała 250 zł. kary za nieprzestrzeganie 
umowy zbiorowej i za nieedzielanie url0pów, 
przewidzianych ustawą. 

Prz:eciw tejże firmie skierowll.no około 30 
skarg ze strony robotników, którzy wystąpili 
do Sądu Pracy o należności, Robotnicy otrzy
mali już wyroki, przysądzafące im od 100 do 
400 złotych na osobę. 

Z ramienia związku powyższymi sprawa.ml 
kierował p. Małolepszy. 

29 STYCZEŃ 1937 R. 

..., 4 - ..,- I d Między godz. 8-mą a 10-tą rano nie należy 
.... or.q • .... •• q o morzu załatwiać interesów wekslÓwych i bankowych 

Ł6dź 29 • U • " lbo Sie ad 1 h · d ani ważnych spraw w urzędach. Kolo godz. 
1 stv<czit11a. me1ow, a r ~. eżącyic nile a- ll·ei pomyślny obrót wezmą sprawy sercowe, 

(v) Donosiliśmy swe.go czasu o zamie· le1ko Ł<>dzi, posiadających dogodne po· nie jest to jednak odpowiednia pora do za
rzonej budowde portu rzecznego dla to. łączenia lądowe, wierania związków małżeńskich. Od godz. 12-ei 
dzi. Budowa dróg wodnych, łączących do godz. 14-ej działają pomyślne wPłYWY dla 

Miasto nasze, mimo ocłJle.głości od Łódź z morzem została już za,początko- ?raco~n!ków fabrycznych oraz dla górników 

b k wł W k b. ł d 1 hutmkow. Godz. 15-ta sprzyja wszelkim no-
rzeki spławnej, posiadało y je.dna as- wana. ro u u ieg, ym .wy ano na wym poczynaniom i nadaje un i k a ć przedsię· 
ny port i połączenie z siecią wodnych ten cel 200.000 zł., ktore uzyite zostały wzięć mających zw i ązek z bron i ą i żeglugą. 
dróg kOmunikacyjnych w kraju - a w •na regulację rzeki Warty w ipowiecie iko-1 Następne godziny przyniosą powodzenie towa
rezultacie je,szcze jedno połączenie z por nińskim. W roku bieżącym kredyty te rzyskie i za int~res?wa~ie p~lityką i . życiem 
tern w Gdvni. maią wynieść Od 600 do 800 tysięcy zło- I społecznym. W1e~zor rowmez z~p-0wiada się 

• d łb • h pomyślnie, sprzyia marynarzom 1 sportowcom 
B?dowa portu posta ~o .rzymte zna· tyc • , . , , . t i nadaje się do naw i ązywania stosunków z oso-

czeme dla przemysłu łódzk1el!o1 albo· Lódz otrtZyma połączenie z Gdynlą bami na wysokich stanowiskach. Począwszy od 
wiem umożliwi tańszy t.ran1sport towarów i przez rzeki Wartę i Wisłę. Przy regu- godz. 23-ei n~leży unikać osób. do których nie 

do miejsc przeznaczenia. I lacji rzek jak i budowie portu znajdzie! mamy_ zaufam~ .. 
Port rzeczny ~la Łodzi zbudowany 1 zatrudnienie znaczna ilOść bezrobotnych.• . Dziecko ~zis _urodzone - _stanowcze, ener· 

i.,...i....;_ wr ,.-1_ -~ j g1czne, nadaie się na stanowiska kierujące, o 
~ na l'ZeCle 1..~JllM'I' W. ~ skłODnościach egoistycznych. 



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL 

Wśród przemysłowców wielką panikę wy
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestan, wy
iyskiwać swych pracowników. 

~e~nym z najbardziej z~nawidzonych przez 
Mśc1c1ela przemysłowców jest niezmiernie bo
gaty właściciel wielu przedsiębiorslw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. 
Z~ wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofJaruJe znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru
dziakowi, pilić tysięcy złotych.· Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni· 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innym! potentata• 
mi angażuje słynnego detelr.tvwa amerykańskie· 
go Weba, który pod przybraną nazw4 Czarnegg 
Króla przy pomocy Tui:a. swego sprzymierzeń
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie· 
Iem na śmierć i życie. 

Jedyną osobą, która widział11 twarz Mli.:i
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nlf: może się poruszać 
l mówi niewyraźnie. Na pytanie kto Jest Mści
cielem, bełkoce tylko: - „La jełłly!''- Co to 
ma znaczyć - nikt u.ie wie.„ 

Jedn11 z nalJragicznlefszych otiar wyzyski
wacza - Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwia tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędZle w swych rękach I zmu
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalnlł prze
szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje .. , Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na 
niego, Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się pned policją. Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
nim Mściciel, który przyjął gv do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa i Bila. 

Narzeczoną Ziętka Jest młoda, przystofna 
i niezwykłe urodziwa służąca, Jadzia Młoteckar 
posiadająca w swym majątku tylko medałiol',. 
stanowiący jedyną pamiątkę po fel matca. Z me· 
dalionem tym łęczą się dziwne wypadki.„ W no
tesie "Arbuzowa Ziętek zn,;:lazł napis: - ~,lJprze· 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionu!" Następ· 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce jej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czule medalion znikł w tajem
niczy sposób. 

Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 

szczon1 
143 

Rozdziol 126 

0 4 ., '' ,, .worzut: .... 
· 'dla niemieckiDego wywiadu .. „ Gdyby nte 

ja, kto wDe coby się z pand:ą stailio. ... To 
przeoie ja z narażen~1em własn.ego życia 
wyrwałem parnią z rąik t1egio tajemnicz.e„ 

W tym samym czasie, gdy Halwin · sma·rowiidła, zalatującego naftą„. Jadzia go Mścidela„. 
udał siię dJo „Edenu", by tam spędzić noc unio·sfa s1~ę z łóżika i mruknęła: - Co?! - zerwała się Jadzia, nie 
n:!. wes·olej zabawi·e w towarzystwie - Dziękuję pM!u .... Pańskie szczę- panując już nad sobą. - Pan ~b~.l:lt 
piękny·oh 'lroMet, w dafokiim Berlill1ie roz- śde, że jestem głodną, w przeciwnym mnie uwolni·ć z rąk Mścidela?„. Czy pan 
gryWały się losy prawdziwej spadkobier- bowiem razie pottuikJabym wszystkie o~zalał?„ .. Czy pan ni1e wi.e, że ten cilc
czyni maijątlru Martill1eza. talerze i szklanki.„. wti!eik oodzitenl!1ie życie naraża, by dla 

Jak soMe przypominamy. zostawi- . Widzę więc, że i glód w Niemczech mni:e wywalczyć wolność? ... Że on tu 
liśmy 111aszych bohaterów w stolicy Nie- może się na coś przydać„. - roześmiał przybył aż z wgrani1cy, żeby wyrwać 
mfec w sytuacji nad!er krytycznej. Mści- się Liver. Siadaj, maleńka.„ Zaraz przy- mnie ze szponów niemi1eckrch agentów, 
ciel. Alf i Zięte!k. po uciiecziee z „prywat- gotuję herbatę .. „ Nasmaruj s·obie chleb /którzy po·rwali mniie na rozkaz Halwi11a? 
nych aipartamentów" Karola W.irtha, tym tlusziczem„„ Nie j·est to prawdziwe Że Mśckiel jest nayszlac.hetn.i!ejszym 
W1liaścici1ela knajpy na przedmi:eściu, masło, a1'e lepsze niiż rui<:.„ czlowiek~em, n1heustraszonym wrogiem 
chylktem przekradali się poprzez sto- Jadizia ugryzła kawałek chleba i Iialwiina, który po trupach zdąża 'do bo· 
łeczne uliloe, slkrz.ętm:ite unii!kają.c spotka- skrzywiła się: gactwa? ... To pa111 nie wiLe o tym? ... 
nla z przedistawidelem władzy, gdyż --:- Chleb jaik glina, a ien tluszcz pa- Liver stał oni·emi.a!ly, patrząc na Ja-
cala policja postawibina była przez Ru- chnite śledz:iem... dzię zdumionymi oczyma. 
dloJfa, który udarł się do cukierni, gdzie - Prędzej armatą .... - śmia.t się na- - Pewni1e, że niie wi•edziałem„: ...;., 
zetknął się z dziennikarzem francuskim dal Liver. - Nie narzekaj, moja mata„.. bąkną!. - Pi·erwszy raz o tym· słyszę„. 
Piotrem Uverem i przy tej okazji przy- Dzjś trzeba sLę cieszyć, że t•o jest przy- Sądz.Hem, że Mścici.el jest również jed
pomniał sobie, że niedawno mi.a.ił już najmni1ej„.. nym z agent.ów Rudo.Jfa„ .. Widizę teraz, 
przyjemniość rozmawiana z nim na temat Postawi'! na stole dwie szklanki her- że wszys.tko mi się pomylifo„ .. Więc pa-
Jadzi... baty i oboje zabrali się do pałaszowania ni r.1ie jest tą .... Magdaleną Andre? 

Rudolf uctał si·ę za nim, stwierdził, że w mi1ozeni:u. Gdy skończyli kolację, Ja- - Wybij pan to s-obie z głowy!. .. 
dziennikarz mieszka przy uhcy Kwiato- dzi;. zwróciła się do swego nowego „opi·e Jestem Jadz}ą Ml·otecką i już nią chyba 
w.ej 45, a następniie zdQbył w swe ręce kuna": _ pozostanę do śmierci! ! „. Ładnie chciał 
list, rzucony przezeń do skrzynki pocz- - Może mi pan nareszci.e wytlu- nmie pan urządzić!„. M6wi1tam odrazu, 
towej. Ust ten zawiera1~ dllań wielką re- maczy, co ja tu, u Ucha, robię?„.. Czy że ma pan zi1elono w gł1owiie .... Kto wie, 
welaicję.„. Liver zwracał się w tym liś-1 pan jest gangsterem?.„ Nikt panu n:ie da, ::-zy nie narobi1ł pain jeszcze jakiegoś bigo 
de do swego przyjaciela w Paryżu z za mnie ani grosza okupu!.„ Więc po co su ... Może Rudolf już zwącha:l pańską 
prośbą, aby pomógł mu przewveźć Ja- f pan mnie wiięzi w swym miieszkaniu?!... kryjówkę?... / 

dzi'ę przez granicę, gdyż Jadzia jest ... , -Po twarzy Livera rozpłynął się do- - Wątpię„. - o:dpart Liver z miną 
francuskim szpvegiem.... Mając taki do- brodus·zny uśmiech. czło~1~e~a, który zdąj•e sob~e sprawę ze 
wód w ręku, Rudolf wezwał natych- - Przecie wiesz sama o co mi cho- sweJ winy. - On mnie nie zna .... Wi-
mi.ast całą poli.cję, by areszt.gwać Ja- dzi.„.- Pragnę tylko twego dobra.„ Wi- dzieliśmy się tylko raz, al.Q.,-tak .... prze-
dz1ę i Uvera.:. dzisz przecie, że jes·rem twoim przyia- l·otnie.„ • 

Dzli.eooi'kar-z- francuski mieszkał w ci-elem."" Czy· mó.głbym cię zdradzić ja- - Jest pan sk·ońcwnym durniem! - ,.,..., 
oficyni1e na czw~r~aku„ g~zie załtn.ował k~ francuz? .. Przecie jesteśmy rodaka-, wrzasnęła Jadzia, ttzując już . nad nim 
dwa małe pokoillH. Nie wiedząc me o n11... . s~;ą przew~gę. - Trzyma! nmie tu pan 
t} m, że cara niemal polkja we·zwana zo- - Nieprawda! - zaperzyła si·ę Ja-, n:epotrzebme tak długo„. 
stała do osa_czeniia domu, V: który.m mi·e- dizia. - Nie znam Francji i nigdy tam nie - W każd_}.·m razie - Uurr_iac~yl się 

Halwłn nie zadowolił się §miercią Arbuzo- sz.'kał, wrócił do swego m1.esz'kama i za- bylam!.. Jestem Po·lką!.„ francuz - dz1alałem 1W dobreJ wierze.„ 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, N h 
Renata, komunikowała się z ArbuzoW}'.Ql· Na palil światlio w pi1erwszym pokoju. Liver roześmiał się gflośno: iec mi pani wybacZ'y .. „ Omyliitem się. 
'!liejs~e zmarłel!o Arbuzowa. podstawił więc Byt to skromnie urządzony pokoik, 

1 
• ~ujać, to my, a ni1e nas, moja droga. - Co te~az zrobi.ni~? ... Odzie odnaj-

~k~y1neg~, óbswbgd ć ~a~eg!> l~kaja Jana, by w którym stal&o biurko kanapa i szafa i JUZ Ja tę rzecz dobrze zbadałem„. Może dę teraz moich przy1ac1ół? ... 
epn sp s z ~ a aiemmcę zony. z ksi;ążlkami. P~otr rziu~ił palto i kape- · m: powi1esz również, że twoje prawdzj. - PO'starnm się uczynić wszystko, 

ewnego dnUI pani Renata zdemask<>wala l k . . . I · · k b · M• t k aby ułatwić pani to spot'k · 
fikcyjnego Arbuzowa, który sd~ł fednak prze- ust na anapę, po czym zbl~zyt się na i ~e nazw1s o rzm1 - io ee a, czy . . , . anie.„ . 
'wietlic iel talem.nicę f stwierdzić, Jż była ona palcaeb. do drzwi, prowadzących do dru- ~..,k tam... -:- Mówi pan Jak dz1ieciaik!. .. Nie mo-
szpiegiem„.. Halwi~owa za.gro.ziła mu . śmiercią' gie go pokoju. Przyłożył ucho do drzwi - Oczywtście!... gę się na wet na pana gniewać... Ale 
za. wy~ryc1e tafemn1cy feJ zycia„. ~ani Renata i nadsłuchiwał _ Ha-ha-ha!. .. I ja mam w to uwie- pan ... 
~1ała 1eszcze je~nego '!roga w osobie swef cór- .„ r"yć? Ni-e dokończyła gdyż w teJ· h ·1· 
ki, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - Za drzwiami panowała cisza... Jak " ··· . . . • , , . ' . c W! .1 
kochały tego samego mężczyznę _ dyrektora gdyby nieoo zan~epokojOIIly, otworzyt je - A 1ak Ja się nazywam wedle pan- roz1egly się na schodach szybkie kroki, 
Władysława Wichronia. powoli i spojrzał na łóżko„. skich informacyj?... 1ak gdyby kilka 01sób zmierzało ku 

W tym czasie do Czarnego Króla zgł<Hlił Odetchnąl z ulgą„. - Magdalena Andre.„. Tak, tak ... dr7wi·om mieszkania Livera ... 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie lego Na łóżku leżail·a Jad,„i·a z przew•i'ąza- Nic patrz na mni.e taki'mi zdziwilonymi Jadzia zbladfa... Liver odwróci! się 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w ,,. ci·zami... w stronę drzwi„. 
wysokości miliona dolarów. Martinez nfo zna uymi rękoma i nogami Usta miała prze- C 
iej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu wia.zane ręczniki·em. Gdy drzwi się - Andre? .... Ja się nazywam Ma- , - o to? .. - zapytał przerażonym 
znajduje się medalion z .edpowiednim napisem... t t k ł n. gdalena Andre? ... Skąd pan znowu wy- giOSem. 

Ale za Jego sprawą Jadzia wraz z Janką 0 warty, zer nę a gniewnym wzrn.n.iem trzasnął tę nową sensację?.„ - Ktoś idzie d10 nas.„. odparła Ja-
Malżówną, pomocnicą Mściciela:. dostaje się w na swego nowego ci'emięzcę. Liver zamiast odpowiedz-i wyciąg- dzia, zapatrzona również w drzwi. 
ręce agentów niemieckiej pohcii politycznej, Piotr zapalił światło, zasunąwszy nąl z szuflady biurka pomiętą gazetę - Kto tio może być?.„ 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. przedtem szczelnie rolety. Następnie i pokazal Jadzi fotografię jakiejś młodej - Nie wiem.„. Mam zle przeczucie. 

Mściciel 1 Alf podstępnie zdobyli odpowie- zbliżył się do Jadzi i pokiwał litościwie kobiety ogromnrl!e do niej podobnej. 1 1"/loże to policja? ... 
dnie.paszporty i p~kryfomu przek!adll się przez'glową. JadzMa szarpnęła się, j.ak gdyby _ ~oznaJ'e pani' t„ fo"~grafl"ę?. _za- .. _Policja?!. .. _ powtórzy! Li'ver 
gramcę, by ralowac porwane kobiety. che' ł t · cizi ć · · · r · " uu I 

Tymczasem Halwtn wszczyna starania, aby d ;ćia a prz.e.~ 0 ~ p~owie ~e '.ze ma JUZ pytał dziennDkarz z triumfującą miną. i ~ęknąl głucho. 
zawładnąć spadkiem, Jaki należy się Jadzi. o.:. tego mewOiimczego życia.„ - Nte wi1em kto to jest... - odpa·rła Kr·oki stawały si.ę coraz bliższe, Ob'o-

W tym celu stara się usidlić nową ofiarę _ - Moja bi·edina mala„. - szepnął• Li- szczerze Jadzta. je zdąwali snbie sprawę, że pozostało 
Hankę Błażejównę, robotnicę z fabryki Bau- ver z wielką troSkliwością. - Bóg mi' - To jest właśnie pani, Magdalena ii:t1 tyliko kilka sekund„ .. Zaraz dowiedzą 
mana. świadlkiiem, że nLe pragnę niczego poza And!re!„ s1ę prawdy .. „ Jaka też będ:zie ta praw-

Pewnego dnia Hanka otrzymała zaproszenie tw(Jlim dobrem .... I że serce mi się kraje, _ Niech pa111 me mówi m!upstwl. _ da? ... Co się stanie za chwile. ?.„ 
do kina od nieznajomego przyjaciela. Po dłu- d k b 

gim wahaniu poszła. Tajemniczy przyjaciel nie g Y patrzę na two·je atusze ... Jeżeli mi zaoponowała Jad!ziia. - Skądże moje . - Jeszcze kHka sekund.„ - pomy-
zdradził swego nazwiska, lecz uprzedził fą, że przyrzekniesz, że nie będ:ziesz krzy- zdjęcie mogło Si~ę zinaleźĆ na famach I S]afa Jadzia. 
grozi jej ze strony Hal wina wielkie niebezpie- czafa, odknebluję ci usta i z·dejmę te franicuski•ego pisma? , - Jeszcze kiJka sekund„ .. _ pomy-
czeństwo i żeby się go strzegła. · p k ? I t k L 

więzy... rzyrze asz. - Pani chyba wie o tym najlepiej„. s a! a samo iver. - Co rob i ć?„. 
Wobec tego Halwin wysyła H~ę podstęp· Jadzia slcinęta potakująco głową Panno Magdaleno„ J<ik wykorzystać te ostatnie sekundy? ... 

nie do Zakopanego i podsuwa 1e1 W1chron1a, . . . ' r • · k 
który ma ją tam zgładzić. Piotr z w11eliką radością wykonał swe - Ni1ech mni1e pan tak nie nazywa!.. --~zy Jest ja i1e ś wyjście z tej sytuacji?.„ 

wrchroń wywiązał się ze swego zadania, przyr~·ecz~i'e. Jad'Zliia, od.etchnęła. gł~- Ja się nazywam Jadl~ia! Uc:ec?.„ Dokąd? ... Jak?„. 
znakomicie. Podczas wycieczki zrzucił Hankę 1 boko i spoJrzała na dz1enni!karza zJadh- - Dobrze.„. Nie będ•ę się sprzeczaL. Kwkii ucichły. Jak gdyby ktoś za-
w przepaść. wym wzrokiem. A w.iięc, panno Jadziu, pomówmy 0 stanawia! s.i1ę za drzwiami. Może szukał 

- Pewnie jesteś głodna, lmteczko? czymś· rnnym ... Co się stało z panem Ja- tabliczki z nazw·iski·em. 
- Będzie burza... - pomyślał. - Przyniosłem trochę marmolady i sztucz- nem Ba·rry?... I nagle kt·o ś bez pukania nacisnął 

niech tam!.„ T eraz może się nawet świat ncgo tłuszczu... Masła nie mog'l:em do- - Z kim?„ klamkę. 
zawalić.„ Mni1e się nic nie stanie„.. Ja I stać .. „ Brak również szynki... Dwie go- - Ja.n Barry ... Oficer wywiadu fran V'/ pok·oiu panowała gtucha cisza„. 
mam pienią~e !... Ja mogę zdiobyć wszy-

1

. Jziny statem w ogonku po pół bochen- cuskiego, który przeszedł na robotę do 9boJe -. J~d~ia i Piotr Liver - stali 
stko!.„ ka chleba„. C:)ż robić, moia mata? ... Niemiec... Jak skam1eniah„ .. 

Zad zv:onil na f eli•ksa. Niemcy chcą nas powoli odzwyczaić od - Skądże ja to mogę wiedzieć?„. . _Klamka .. wrócifa do swej poprzcd-
- Prz:1'PIOwać auto !„. Icdzenia, żebyśmy mogli łatwiej znieść - Niech-że pani niie udaje naiwnej ... meJ POZYCJI. Drzwi by!y zamikli-i•ęte na 
A szoferowi rozkaza ł: p1 zyszłą wojnę„ .:':rn Barry był pani narzeczonym .•. Ja klucz, nie ustąpHy. 
- Do „Edenu"!.. · ' 1 - To mówiąc, mzłoiyl na stole chleb, wiem wszys~ko.„ Pani pojechała za nim. 

paczkę sztuc.mego tłuszczu i jai1d:egoś Ale tutaj, w BerHill!~e. wpadla pan~ w si- Dalszy ciąg jutro 
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~!~!~ZA ~Alb!::~~ Straszna eksplozja gazu w Tarnowie 
czł;~kó;.nasza liczy ponad 150 osób czynnychjGwałtowny wstrząs wyrzucił na bruk uliczny S osoby, 

Potrzeby straży są znaczne. a zarząd I ko- kł ' d ł d tkJ• h b • ' 
menda doktadaJą starań, aby drużynę utrzymać·1 ore oz na y O I wyc O razen 
na wysokości zadania, zaopatruJac ją w naj- • • 
nowsze rekwizyty strażackie. Tarnów, 29 stycznia. I nej G. Sternbersta. stały wyrw8ille z r~, a w !NJSledntch ka-

Niestety poparcie straży przez obywateli na- . Katastrofalna eksplozja ~azu miała Jak wielką była siła J!azu - świad· mienłcach prąd poWJ.etrza wvtłukł wszy-
szeg? miasta jest znikome .. Straż nosiada zn- miejsce przy ul. Kupieiekie-j 1 w hali ryb- czy fakt it drzwi weiśdowe od ulicy r.o stlde szyby. Olbrzymi wstrząs i huk 
ledwie 80 członków wspiera1ących. ' zwabiły na miejsce wypadku wiele osób 

Kabdy właściciel domu i lokator większe- · hl' k 200 ' 

!~1ad~:szd~an;~z:dr~e~a~::ro~g~~nlc~1:1 St~~i~ o ODCIĄZ. EN·E RUCHU NA UL. BRZEZINSKIEJ po~~ ~z~byłyc~r~~~ał się słtasz· 
Potarnell I ny widok. Na jezdni, obok hali rybnej 

leżały bez przytomności 3 osoby= 
Mendel' Sterberit, lat 46, jejfo żona Bajla 

ł.ódź, 29 stycznia. J Brzezińskie.j. Ten odcinek u.lic jest do- oraz 30-letni Izak Neufeld. 

USILOWANIB KRADZIEŻY: 
Nocy ubiegłej do firmy „Bata" przy ul. Zam

kowej dobierali się złodzieje i zdołali uszko
dzić futrynę drz.wi. Przechodzący patrol pol!
cyjny spłoszy! złodziei, którzy zdolali uciec. 

KRADZIEŻ PARKANU. 
Przy ul. Ostatniej Nr. 15 w nocv nieznani 

sprawcy zdołali skraść znaczna ilość desek z 
parkanu. 

NIEUDANA KRADZIEŻ. 
Do sklepu Michalskiego Kornela przy ul. 

św. Jana Nr. 2. wszedł miody nieznany osobnik 
I, korzystając z chwili, porwał znajdujące się 
w szufladzie 54 zł. gotówką. Kradzież spostrze
żono I rozpoczął się pościg za zlodzielem, któ
ry rzucił skradzioną gotówke i zdoła! umknąć. 
Policja za zbiegiem czyni poszukiwania. 

AWANTURA W BIURZE. 
Deromlclak Leokadia zamieszkała przy ul. 

Dębowe! Nr. 4 zakłóciła spokól nubliczny w 
biurze Funduszu Pracy przy ul. Pomorskiej 
Nr. 7. 

Memoriał Tow. Przyjaciół Bałut do władz starościńskich 

(v) To,waT1Zystwo Przyjaciół Bałut zło-1 brze zabrukowany i wozv nie będą na- Zostali oni wyrzuceni siłą eksplozji, 
żyło wcze.rai w Starostwie Grodzkim I kładać droJ!i do miasta. doznając przy tym o~ólnych obrażeń 
memoriał, dotyczący ruchu pojazdów na W, memoriale P'Odkreślona je,st ko- ciała oraz poparteń. - Po udziele.niu 
ul. Brzezińskiej. I nieczność skierMVania ul. Dworską wo- im pierwszej pomocy - przewieziono 

TtOIW. Przyjaciół Bałut wskazuje na to, . z6w ąiiejskich, jadących na targi we wszystkich rannych do szipitala żydow• 
że ul. Brzezińska, główna arte-ria wloto- 'I wtorki i piątki. Wozy te bowiem tara· skieJ!o. 
wa i ~omt11D.ikacyjrn.~ tej dzielnisv jest suj,ą ca~~~icie ciasną u:l. Br.zezińską i Na miejsce wypadku przybyła komi:-
:r;~yt c~asna - prosi ~ła•dze o sk1e.row~- dn1emozliwiają normalny ruch kołowy. sja z gazowni miejskiej, jednak na razie 
1l1e p~~atidów wolno Jadący~h uhc~t= . ~ównoległ~ za.ś ul. Dw?rska .posiada nie ustalono przyczyny wybuchu. 
Br.zezmską do Przemysłowe!, nast'fP!'-1~ I ll!-inimalne .nasileni~ ruchu 1 pow.mina ~.d- j Neufeld opowiada, te w momencie, 
Przem~~ą ~o ~taro : S1kawskie1 1 ciążyć gł?wną magistralę Bałut 1aką Jest ' gdy chciał zapalić papierosa, nastąpił 
Dw<>rskieJ, ktora 1est rownoległa do ul. I ul. Brzezińska. ogłuszający huk, ukazały się płomienie i 

ll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllRllllHllllll prąd powietrza rz~ nlm o bruk ~icz-
Q 

1 
• ny, po czym stracił on przytomnosć. z ofiar@ na Pomoc Z1mOWQ Die należy zwlekać. Dalsze dochodzenia, które trwają, 

O ,1,, • • I "f d kl wyjaśnią niewątpliwie przyczynę tego 
ZJ~ JUZ Wp ICI za I arowan@ sum9? niesamowite&o wypadku w ~ródmieściu 

KONTO P.K.O. 70.200 „POMOC ZIMOWA" Tarnowa. 

Dr RUDRn. MdEDS. zte1'n Dr. Klaczkowa F KOPCi°OWSKA M. GLAZER ~~~~~!~s~óln:~:t ~ ::;~~:~idfe~g 
• POLOZNICTWO 1 CHOROBY " . . CHOROBY SKóRNf I WENERYCZNE." -----·--------

AKUSZER· CiltłEKOLOCi KOBIECE. przyjmuie o_d 10-2 i 3 I pól-7 Z h d la 64 f ( 185 19 DUŻY POKóJ frontowy, ładnie ume-

POMORSKA 7 ~elefon PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66· Gdanska 37, ac 0 n ' e • _-'ł blowany, z niekrępującem wejściem, z 
' 127·84 . ' . przyJmuJe od 12-2 I od 7-8.30 wiec.z. utrzymaniem lub bez, z telefonem -

P I . d 8-IO 1 4-8 1 przyjmu1e codz. od 10-12 i 5-8 w1ecz tel. 232-55. w niedziele I śwleta od 10-12 WJ>Ol do wynajęcia, ul. Główna 15 m. 15. tel. 
rzv mu1e o r. -e . - - - - 106_69. 

Or. H. liUl'SZłildł Dr. KL I łł li ER ~~~ci~r~:c~!z~c~~~!cb Dr. J. NAD El~ -~-~~-~m-zak--a~0-a 4-~rm---z~d-~g'a-ol-~-,~~r 
AKUSZER·Cill'ł'EKOLOCi SPEC. chor. SEKSUALNYCH I seksualnych AKUSZER- QI NEKOLOCi ANOIELSKlfOO konwersacfl I litera 

mieszka obe .nie wenerycznych i skórnych (włosów) ANDRZEJA 5, telefon 159-40 ANDRZEJA 4 Telefon tury udziela rutynowany nauczyciel 
ZACHODl"llA 66. Tel. 129-52 ANDRZEJA 2, telefon 132-28. Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 228·92 Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a. frort, co 
Przyjmuje od 9-11 I od 5-7 wiecz. od 9-11 i 4-8. w niedziele I święta 9-12. przyimule od 10-11? I od 4-8 wlecz. dziennie zastać od godz. 4-8 po ool 

DZIS PREMIERA I Wspaniały podwójny or.ogrami 

NICA" 
oraz 

„CZU-CZIN-CZAU" „CZAR 
W roli głównej R. SCOTT. W rol. główn. Fr. Kortner I Anna May Wong 

-

Miłoś ponad tron!.„ • lllEll!ilillm:aal Gwałtownie zatrzymał konia: 
* Mi - Ach, przestań wygadywać głup-

stwa! Doprawdy nie rozumi,em tego two 

lewooia za przykre wypadki, uznał in
cydent za wyczerpany. 

Flota wojenna zaiJilteresowanego 
mocarstwa, która demonstracyjndie wy
płynęła ze swotch portów macierzy
styoh, wróci'ła do nrich, co z kole,i i admi
ralicji s.trony przeciwnej kazał,o znieść 
rozlkaz bojowej gotowości, obowiązuią
~Y zatogę wszystkiich okrętów. 

Powieść Andrzeja Zańskiego 

STRESZCZENIE I Wówczas królowała tu wi'()sna. Dziś jest 
Młody następca tronu książ~ Ludvrik - pełne lato - jeszcze trochę nadejdzie 

fantasta i zapalony demokrata - w pogo· jesień, potem zima zwarzy ostatek zie
ni za nowymi prżygodami miłosnymi, za- !onych teraz liści„. 
wiązuJe romans z artystką z "OrfetuD" - Nie podobała mu się ta jej melan-
Anita Lucbesinl i wykorzystuje każdą spo- cholia. 
sobność, ażeby zobnzyć się ze swą ko- - \iV~ele rzeczy się zmieni, z wy
chanką. Pułkownik l\leiers, głośny WY· jątkiem jedinego: naszej milości, nie
nalaz~a zamordowany zostaje w swej P ra wd1aż? 
willi przez bandę szpiegowską. Nie odpowiedziała mu nic, zamyślona 

Zasadniczo nigdy nie poci·ągała go 
przyroda, aczkolwiek umiał być sęnty
mentalny. Ale teraz po tylu dniach spę
dzonych w posępnych salach zamku, po 
zgiet•ku rozbawionego „Orfeum" i dusz
nej sł·odyczy buduarku Anity, z przyjem 
nościią wciągat w piersi 01rzeźwiający 
aromat lasu. 

Kemie, jakgdyby również ciesząc się 
ze zmiany, prychały wes.oło. Wielki ba
żant, spłoszony odgf.osem ich kopyt, zer
wc:ił się spod przydirożnych krzaków 
i. poszyhowa-ł w las. 

Książę, ścigając go spofrzeniem, 
zauważył: 

- Kto wie, czy to nie jest ten sam 
bażant, którego półtrzecia miesiąca te
mu gładzitaś ręką, litując się nad jego 
bezradnością.... Pomyśl, jak strasznie 
prę.d:ko ucieka ten czas i jak wszystko 
się zmienia. 

An ita Luches i1n i odpowiedziała bez 
uśmiechu: 

- Masz rację! Czas przelatuje ogrom 
nie szybko i wszystko ma swój kres. 

jadąc dalej. 
Znów wielki złocisty bażant zerwał 

im się spod nóg, ażeby zaszyć się w las. 
- W jesieni - zaczął znowu Lud

wik - zjedziemy tutaj na wielki;e polo
wanie. Ptactwa, jak widzę, jest poddo
statktem. 

- W jesieni - gl,ośno zamyślilla się 
tancerka. - I kto wie co będzi1e z nami 
w jesiieni?„ .. Czy jeszcze wogóle bę
dziesz o mnie pamiętał? 

Zrównał swego konia z jej wierz
chowcem i czule otoczył ją ramieni,em 

- Nie rozumiem skąd biiorą się w two 
jej główce podobne domysly? Kochamy 
sie przecież, nic więc nie zdoła nas roz
łączyć. 

Nie przekonana potrząsnęła glową. 
- Kochamy się, ale tylko do czasu!.. 

To wszystko jest tylko snem, z które
go zbudzimy si1ę w końcu i ty i ja. Po
cóż więc myśleć, niby o prawdzie, o 
tym. co jest tylko złudzeniem? 

A potem dodała cicho: 
- Mam wrażen i•e, że rozstaniemy 

się wcześniej, niż przypuszczasz„. Lecz 
coko•lwiek się stanie nie myśl o mni1e tle. 

!ego dzisi•ejszego nastroju! -zawołał 
\vyraźnie zdenerwowany. 

Musiała w.iidoczn~e zr<lz.umLeć, że 
drazni go n~epotrzebnie, gdyz zaraz po
tem zmieniła ton: 

- Masz słuszność, może mówię 
głupstwa!.. Ale, widzisz, Jestem ostatnio 
trochę przemęczona„ .. A i te upały wy-
czerpują mn1e„ . 

- CZY. nie byłoby więc wskazanym, 
ażebyś wyjiechała gdzi1eś w góry, albo 
t:rad mo,rze i odpoczęła sobie ?„. Jeśli 
chcesz, pojedz,iemy razem„. Zakopiemy 
się w iaklejś malej mtejscowości i prze
żyjemy we dwoje kilka szczęśliwych 
tygodni. 

- Nie kuś mnie, bo i ta:k nie wyiadę: 
za warliam przecież umowę z krerownict
wem ,.Orfeum", że występ,ować będę do 
września. 

- Ale po wrześniu będziesz wolna„„ 
- Tak, będę wolna .. „ A wtedy bę-

dziemy mogH porozmawiać o dalszych 
planach. 

W·iala od n~ej jakaś mel.ancholdJa. Usi
łowała wprawdzi>e uśmiechnąć się, ale 
byla catki1em iooa ni1ż zazwyczaj. Na
próżno młody książę starał się ją roz
chmurzyć. 

Wyraźnie zgnębi,ona, z roztargnde
ni em słuchając słów towarzysza, je~ha
ła Anita Luchesdmi drogą, wijącą się 
'Nśród lasu, spalonego lipcowym skwa
rem. 

Nie ulegało wątpHwości, że obie 
strony nrie pragnęły ryzyka wojennej 
awantury, ostateczną rozprawę orężną 
odkładając na później, kiedy i flota 
i r.rmia lądowa zostaną dozbrojone. 

NarazLe zażegnano burzę wojeniną
i cały kraj odetchnął, a na całej tej hi
storii wyszli najlepiej właścidele dzien
ników, które w krytycznych dniach uka
zywały się w dziesięciokrotnie powi<;k
swnym nakładzi1e.„ 

Nie wszyscy jednak uważali incydent 
ten za wyczerpany. 

Pogrzeb zabitego przez wysłanników 
tamegio wywiadu państwa „zaprzyja
źnioneg,o", pułkownika Meiersa, miał 
charakter bardzo uroczysty. Nad żoł
nierską jego mogiłą padt·o kilka moc
nych, twardych stów pod adresem są
sjadów, poczym kompan.La honorowa, 
sprezentowawszy broń, oddała ostatni 
hołd poległemu na posterunku bohate
rowi. 

Króla reprezentował na pogrzebie na
stępca tronu, książę Ludwilk, naczelne do 
wództwo marszałek Merishofen. 

Trzy godziny potem obaj ci painowie 
spotkali się znowu na posiedzeniu naj-

Rozdział dziewiętnasty. wyższej tajnej rady wojennej. 
KIM BYŁA ANITA LUCHESINI? Ki1edy syn królewski zjawił svę w sa-

W ciągu następnego dnia naprężenie li obrad, kolegium było już w komplecie. 
'W stoliicy i polityczna sytuacja kraju Oeneralowie żołnierskim ukłonem powi
ul egt'a znacznej poprawi1e. tali . wc~odzą~ego księcia, te~ zaś po 

Manifestanci, rozproszeni dnia po- kolei _uśc1sn,ął 1m ręce. _Zau:vaz~t pr~y
przedniego, nie próbowali już atakować l tern, z~ dłon marsza1lka Jest Jakas zw10t
wrogi•ej ambasady. Szef zagranicZ1I1ej mi- czata 1 chłodna. 
sH. otrzymaws•zy od rządu wyrazy uho- Dalszy ciąf: jutro!-



Na szosach do Monte Carlo Tloc yńsk·1 \V'IBl1·m·1no ' Pierwszy zjazd Dalsze wlełcl od naszych auto- Z WiJ0'/ 1 lekarzy sportowvch w w -l"ochcre 
moblllstów Lwów, 29 Etycznia. 

BukMeszt 129 stycznia. Henkel zwyclęta łatwo Polaka w dwucb setach Za.p1CYWliedziany na czas od 10_ 16 lu· 
Ekiipa polska w składzie Stella Za· BREMA, 29, stycznia, I kwalifikowała się jes&~e, anjfielka Yor· kgo r. b. pod pr·ote!kto.ratem gen. bry.~. 

górna i A. Mazurek, która wyiechała na , .W czw.tek w d~ym Clą12u ~- ke~ która pokonała w cwterćfinale au. dr. Stani•sła.wa RoUip!Perta zjazd po1skich 
wozie Chevro~eit z Bukareiszrtu, prze~ro- JU tenisov.:eao o mJStrizootwo Nt~1ec 

1

. stnaczkę Kraus 4;6, 6:4, ~:1. . '. le!kar.zy .sportowych w Wórochcie nzbu
czyła w środę o godz. 22-ei j!ranicę ru· Tłocttyński, pOkonanv zo.stał bez Wl~· Para poł*a TMłoW5łlci -. Tłoczyń~ , dził zrozumiałe zainteresowanie wśród 
muńsiką. W drodze do Czechosłowacji. sz,ego wysiłku przez drujfą rakietę Nte-, <><!da.łl!' zwyCięsitwo bez walki parze me- szerok!1ch rzesz lekarzy sportowych. Do· 
oz: ekip, któ.re wytStart-Owałv z Bukaresz- mtec HenJ?a w,dw6ch ~ach 6:1,, 6:2. , mteckiei vOn Cramm - Henkel. ! wodem tego są liczne zl!ł·onenia, Mpły-
tu, odpadła osada węj!ierska. SensacJ~ dn,1,a stainowiiła porażka m1- Poza tym pan dr. Dessart- D':1tmer I wające z .najdaJszych zakątków Polski na 

Pra.1ta ,29 stycznia. s~1~ Sz~a1~ar11, Elmera do młodego ie· wygrała z parą duńską Sven Sperltng - . adres Komitetu OrganizacyjneJ:!-0 i do po 
Obecnie polska osada z Bukaresztu Dtsisty n1em.1eckie1!0 Detmera w trzech Holst 6:2.._ 6:2. . I szczególnych placówek „Orbisu". 

ma}diuie isię na terenie Czechosł01Wacji. ~ach 4;6, 613, 4:6. W grze mieSllanej P&M polska Jęd. , Dla umożliwienia wzięcia udziału w 
Wa·r~nki ~a trasie są bardzo ciężlkie. W tej samej .kon~encii Cramm po- rzej~~l.ca - Tafłowski pt!Zejfrała z ~- ; tym zjeździe, wszystkim zainteresowa-
Dro~1 zaWtane. k~al Gerstla 6.1, 8.6, a dr. Tessart zwy rą n1em.1ecki:J He1dt~a!1 - Beuthner 6.1, nym przedłuż·ono czas zgboszeń 0 dal-

. Koipenhaiza, 29 styicz,nia. c1~zył ~~re~~ 6:1, 6:0. „ , 3:6, 4:6. Lrun~ wynilm Hoyaux, Naye- szych 3 drrl'i. 
Dwie polskie ekiipy, które wystarto-1 Do '?'Y'1ercf1i!'ał!1 w konkuren<:Jl panow ( aert - Werrhnl!, J~ssein 2:6, 6:3, 8:6. 1 W zjeździe maiją prawo uczestniczyć 

wały do Monte Cad-0 ze Stavangeru i .zakwalifik<>wah ,SJJ.ę: HENKEL, CRIAM.M, , Hamel - BarlkoWlaik - Rober!!, Ger# wiszyscy leikarne, interesuiacv się za~ad 
Umei orzybyłv w środę wieczorem do I Dr. !ESS~T 1. DETMER. W konku- •des 4:6,_ 9:7, 7:5. Issaeeus, Rohlsson - ; nie.ni.ami s;potrtowymi i wvichowania fizy
Kope111hal!i: Ekip.a w. składzi~ Nowaik i 

1 
renc11 pan: ~ĘDRZEJOWSKA, CEHD~N KarJsteut, _Damerow walk01Werem„ ' cznego. _ W r. amach zjazdu b'?dzie zor 

Prądzyński na FoT1diz1e iprzy1eiehała o SPERLING, 1 Y!>RK· , , I W: póHimale para duńEiko • angielska ganizowanv dl,1 uczestników kurs nar· 
wpół do 12-ej w nocy, a ekiipa Borowika Do półfi1!aiłow gyy Jl01edvń-cze;J pan Sperhn~ - Yorke wyarała 2 parą We- ' ciarski oraz szer~ ciekawych wycie-
0 12-e<i w nocy. W czwarlelk 0 godz. pOza Jędrze)<>wską 1 dun.ką Sperbng za- ber - lłerbst 6:0. 6:2. czek. 
0.54 obie ekiipy polskie opuściły Kopen· M • • b • p 
f:~~rl~a~~~e~li:i!ba~~~:~:~~~~~. ~:i~ 111l0trz~stwa n~rc1ars~1e O ~S ~ ł Ru('h zaproszony 
selę, Paryż i Lyon. • d . . f . na fU!'n;e; i j;_ner8'°'. <i !"l04"n1! do B:r ;ina 

Berlin, 29 stycznia. rozpoczyna1ą się w mu JLi rze1szym I KATOWICE, 29 stycznia. 
Ju~osłowianin E. BeJlen, który wystar- Ja,k d!ono·szą z Wisły, przez całą noc 

1
1 nc, a mianowicie okola 60-c.iu narciarza- Mi,sitrz piłkt>Jrski P<:'lski Ruch otrzy-

t-Ował do Monte CarLo z Wa11szawy w ost<ltnią padał śnieg. Warstwa śniegu . mi z mistrzem Polski Stanislawem Maru- mał zaprcr:.ze.nie od herliń®kiej drużyny 
środę w nocy na wozie Fiat przybył bez dochodzi do grubości 70 cm. I sarzem na czele. i T~nnis - B~tfurua do ~i~cia 1:1działu. w . 
przeiszikód do Berlina, skąd wyruszył w W międzynarod·owych mistrzost- Sko{;znia w Gtębcach została już prze-

1 
011ędzynaN»aowym. turme1u J>lłkarnk1m, 

dalszą dro~ę do Monte Carlo w czwar- ~vach Polski, które rnzpoq;ną się w Wi- I budowana i. dostosowana do wymaga- l z?r~an;izc"w~;nvm przez ten klub w oza-
tek o J!odz. 12.30. . . ~le w nadchodzącą s·obotę startować hę- WlC:h przepisów. Zezwala o·na na skoki , sic sw1 ąt ~1.elkan.ocnv1h· • , 

.. WarS1Zaw~ 29 srtyczma •. _ d4 napewno norwegowie, którzy po- do 60 mtr. długości. I . W ~urn.1e1u .wz~ęłyby. udz!~ł d'!'1e .dru· 
Aulomob1qklub Pols'k1 otrzymał -0d 1u twierdzili SWÓJ. przyiazd tclegrafi.czni·e Trasy bi· ego' ,„ w t · b d . r.yny n1em1eck1e, 1edna 1bell!tJSL°lta t mistrz ł · · B n kt • · k • d · · · · w y yczone ę ą w ,,;1ą· • • ł . . , J!os o•wianma e- ena, orv, 1a w1a o- Niemcy zapowiedzieli start 4-ch zawod- g d . d . . . . . t : P-c.ls.k1. Ru.eh prZYJ'ł zalJ)rot1ze·Dle i zwro 

mo, star.tclwał do M. ?nte Carlo .z Yf. arsza !I n:ków. Oczek. iwane s. ą zgłoszenia au-

1

- u .O~iacz~~~~ksuzeugro e1d J~ rt~:sr:c~0 · ,. t 
1 cił. się do Polskiego Z;wiązku Piłki Noż. 

wy, depeszę z Berlina, w ktore1 nasz striaków i szwedów k - W"'l z ·s lUd\ . u. a \\ ·~ e- nej z prośbą o zezwolenie na wyjazd. 
gość dz!ekuie władzom '.P'olskie·i!O Auto- J , . . · . . run owe w is e. po· Ziewany Jest i 
mobillklubu za wspaniałą orJ:!anizację .. esh. c_hodz1, O ko:nkurencJę kraJOWą, liczny zjazd gości. e-cznfl"t.tł,,„ b·oki!'er'7U ' 

. 'd p 1 k na:hczmeJ obesle m 1·strzostwa Zakupa- I a u;;aL "~ lf.S • prze1az u przez o· is ę. •
1 

Z· " f f I b b 1: , Ohserwatr r na me!: z u rnP-\Varta 
Kryniccy hokeiści ~mowe mis rzos UJil BrinOat E !YC :·~n~ ! Na meczu bokserskim ~~~- !_\v:~~~ ia~tóry 
zwycłqtają we Lwo 'llie p I 'k. db d . . d . ł 1 • t ~· . ' odbędzie się w n i edzielę w Łodzi bedzie Qbe-

L 
, 29 t . I o s 1 o ę ą się w oome zta ex: I w orek w Przernyslu t cny kpt. Zw. PZB p. Bielewicz w celu poczY: 

wow. s yczma. . . . ! nienia obserwacyj przed ustaleniem ostatecz!'leJ 
We" Lw01Wie odbył się elimin:tcyiny w nadchodzący pornedz1ałek I wto-1 We wtorek: • reprezentacji bokserskiej 'Polski na mecz z Niem 

mecz hokeiow-v o mistrzostwo Polski! rek rozepane zostanq w hali zimowej w I SO mtr. plaski pań i panów pótfina!y 1 cami w Dortmundzie. 
m:ędzy wi<:emistrzami Krak-0wa i Lwo- P~zemystu zimowe lekk·oatletyczne ! i finaty, SO mtr. plotki panów finał i s·o I P. Bie!e;vicz ~wróci spec\al~a u_wa11:ę na ;or-

d · · KTH i Lechii m :strzostwa Polsk! pań i pan:5w. I nrtr. płotki pań Wda! pano' bi • ! m:: Chm1 e1ewsk1e~~: \Yoim_alnew1cza. Sob.rn-wa. ruz~mt · · . W . . . 1 • '. _ • Vj ~ roz - ~ , w1aka. Kainara. S1p111sk1ego 1 SzvmurY. ~potkame. to wy~rała zdecyd-0wame- pom_e~·ziafek rozegrane zostaną 
1

. g-1~m, wda! z i:i1e_isca.1 ~ ~o,zb1eg1em ran,! Boks~riy ~Varty przy~\!żdżaia do . Łodzi iuż 
dru:i:vna krynicka 3:0 (2:0, 0:0, 1 :O). konkurencie. 3x800 mtr. ehmmacia i fmaf, 4x50 mtr. ' w dniu iutrzeiszvm. O zamteresowamu meczem 

Kryniczanie mieli zinacz::ną przewagę, 5~ m.tr. panów i pań .• przedb;egi i mi~ . mtr. pań półfi:naf i finai, skqk wzwyż I w 'Łodzi_ św.iadczy nailepie~ fakt że orawie już 
odnosząc w całej pełni zasłużone zwy- d~y~1~g1. 5~ mtr. plotki panów -przed- I i kula panów, 500 mtr. pal1 oraz 6xSO i wszystk_1e bilety zostały rcrchwytane w przed-
cięslwo. KTH. dysi)on:~wał dr1;1Żvn~ rów: b~cg1 1 PfJłfmaly, kul_a pań, w dal ~ mi~j-1 mtr. panów, I sprGeods~z:a:arze meczu, klub IKP. orosi publicz-
ną, bez słabych ptmktow, posiada1ąc na1 I s„a panow, tyczka 1 skok wzwyz pan. ność 0 punktualne przybycie na mecz gdyż 
lepszych zawodn~ków w napaistniku Bur p • k G • N,... .,, • ! z ~hwilą rozpoczęcia walk, drzwi zostan~ zam· 

dzit!ćti:~a~r~l~n~;~:::· naisłabszv~h oraz a mn. 1em:eck1 -go knoi ęt,:. "i k d k h 
meczów w sezonie 1 poza Sokołowskim h k . • . , • ł MPlrS a o zna a onorowa 
zawio·dła na całel linii. Bramki dla KTH. w mec;iu o e ~ owym o msstrzosłwo szh:oł sredmch dl d ., tó .. ... 1;:0,·.,.h 

et b 1. B d (d · l · N k Lód' 29 t · I c · · a YP oma w ~J o ~"~"-z o y 1: ur a wte 1 owa . z, s vczma. zęśc wmy za porażkę pow1nno paść • 
Sędziowali pp. Sawaryn i Kuchar. Dwukrotnie odkładane mistrzostwa na karb niepewnej gry tria obronnego: Berlin, .29 stycz.nia.„ 

hokejowe szkół średnich rozpoczęły się 
1 
Hiller, Herman, Hempe, napastnicy bo-j Urzędowy. „D~ł!sche_ Re1c~sanzeiger Poe· :a.g popularnY" wczorai meczem: Szkoła Rzemiosł im. wiem grający w składlzia GryJ:!l.ak, Jac-0-j ogłasza k-0le1ną hstę ~sob.'. ktorym kanc-

"f. • Kilińskiego - J:!imn. Niemieckie. Wbrew bi i Eksztajn mieli we wszyis:bkich trzech le.rz Rzeszy nadał ohmp11ską odznakę 
na mecz P.~ 1~tn:-N 1emcy •Oczekiwaniom zwycięstwo -Odniosła szko I tercjach bardzo ład111e momenty. I hon-0rową. 

poznań, 29 s~'l'.;znia. ła pabianic~ Vf s.tosu:nlku 4:3 (2;1, 3:2), j ~ramki dla wyeliminowane; reprewn j . Tym raze~, n~ ~iście figurują wyłącz 
Polskie Biuro Podróży „Orbis otrzy ! a przyczvmła s1e do tego wspaniała j!ra 1 tac11 pad~y ze str.załów: Hermana, me członkowie m.1e1scowe~o korpi;su dy 

mało zezwolenie na zorJ!anizov:a?i~ po: i najlepszego jej zawodnika, znaneJ!o rP.- Gryglaka 1 ~kisztajn.a. . Sędziował P: plo.matycznego. Lista zaw1er~ n;· m. na: 
cią.gu pop~larne~o na mecz p1ęsc1arsk1 1 prezentacyj.ne~o p'.bkarza i hokeisty Lo· j Z~u~r. ~mtere·sowanie zawodanu Z~JJSka radcy amba~ady Rz~htE?J w Berh 
Polska-N1emcv dio Dortmundu. dzi Koczewsktego. JeJ:!o solo-we i nie· wsrod u.czmow - znacZ111e. me Stefana Lubomirsk1ei!<> t pierwszego 

Wyjazd nastą'Pi w dniu 12 lutego t. bez•pieczne akoie, uwieńcz.one strzele- I Dziś w drui!iim d!niu mistrzostw grają: sekretarza ambaisady :Wenryka Malhom-
P-0zna:nia, a. przyjazd w dniu 1~ l;itego. niem przez nie1~0 wszystkich cztere.ch j g~n. Sko.r.upik.i z gim?· Kopern~k~ i m~, o.~maczon)"Ch honror.ową odznaką 
Koszfa prze·1azdu, pasz.portu, wiz 1 t. p. brameJk wystarczyły w zupełności do 1!1mn. Narutowicza z ,!!11tnin. Żydowskim. ol111np11ską Il klasy. 
ustalono na 135 zł. • zwycięstwll. I 

. „ Innymi indywidualnośdami nie moglł Kanadyjscy hoke1Sc1 się Pabjan.icizanie .pOłchwalić: tti.ie są nimi! 

grat będą we wtorek w Łodzi bowiem ani Jabkowski w bramce, ani I 
Kuczewski czv Mi1c.za1'ek w o.bronie ani 

Lódź_ 29 stvcznia. St _,,_ U b k' 
Sląski Dąb zwrócił sie do LKS-u z propozy- wres~cie yczyń51Ki czy r ańs l w na-

cią rozegrania hokelo 'ego meczu towarzyskie- padzie-. , 
go w Lodzi, przyczym Dąb zaznaczył. że go· 1 Gimn. Nliemiec:lkie przegrało i zostało 
tów !est przyJechać do. Lodzi wraz z dwoma na slwte!k te!8o wyeliminowane z dal-
hokeista111i kanadylskim1, którzy a:ralą w dru· h · b' ół · ~ żynie śląskiej, pełniąc równocześnie funkcie ~ZY'C gier po prze 1egu na<>J:! 1meresu-
trcnerów. Jl\!CY'IIl· 

Atrakcy)ny mecz LKS - Dab dołdzie nal- ••••••••••••••••• 
prawdopodobniel do skutku w Lodzi Już we 
wtorek 2 lutego. Pertraktacle w sprawie meczu 
w Łodzi maią być w dniu dzisielszym zakoń-
cz one. 

Dziś · walczą bokserzy 
WIMY i KP Zjednoczone 

.Na tafli lodowej 
Mecz z Polonią przesunlęty.-Walcower dla WIMY 

Lódź, 29 stycznia. stwem L. K. S·u w 5tosunku 6:3 . .lak się do· 
Zapowiedziany na niedziele 31 b. m. mecz wladuiemy w LOZHL mecz ten iednak będzie 

bokelowy Union - Touringu z warszawską Po· zweryfikowany Jako walkower dla Wimy (5:0), 
lonlą, został przełożony na niedziele 7·go lute· gdyż w LKS-le grali hokeiści pierwszej druży
go, natomiast Union • Tourlna: rozegra tel nie· ny Pryffer, Ruslnklewlcz I Koczewskl. którzy 
dzieli mecz towarzyski z KP Zlednoczone. Mecz Już dwukrotnie grali uprzednio o mistrzostwo 
U. T. - Zlednoczooe zostanie razea:rany na Io· klasy A. 
dowlsku K. P: Zlednoczone. przy ul. Przędza!- - Zostały iuż wyznaczone przez LOZHL 
nlanel 68. dalsze mecze hokelowe o mistrzostwo klasy 
Mecz zapaowiada się ciekawie gdyż Zlednoczo B: w niedzielę .31 b. m. odbedzie sie o godz. 

ne Jest poważnym kandydatem na mistrza kia· 11-el na Jod<>wisku Wimy mecz Wima - Ma· 
sy B. kabi i o godz. 14-el na lodowisku Union· Tourin· 

- Mecz U. T. II - Zlednoczone o mlstrzo- gu• U. T. II - SKS II. We wtorek 2 lutego na 

12 ta W alka- PGrry•Vlne! Lódź _ 29 stycznia. stwo klasy B, który miał sie odbyć wczoraj to na ·lodowisku K. P. Zlednoczone odbedzle się o 
" "' W dniu dzisiejszym odbedzie sie w sali K. jest w czwartek. został przełożony na dzień I godz lt'-el mecz Zlednoczone - Makabi i na 

Nowy Jork, 29 stvczn\a. P. Zjednoczone przy ul. Przedzalnianei 68 o 1 dzlsieiszy to !est na piątek i zostanie rozegra· lodowisku Wimy również o godz. 11-el mecz 
w Charlotte (północna Karolina) odbył się godzinie 20-ei towarzyski drużynowy mecz b~- ny o godz. 19-el na lodowisku K. P. Zlednoczo- Hakoab -SKS II. W czwartek 4 lutego na Io· 

12_t _ oo'edynek pomiędzy Perrvm a Vin'esem. kserski Zjednoczone - Wima. w ramach kto-, ne pr;o:y ul. Przędzalnlanel 68. I dowlsku Wimy odbędzie się o godz. 19-el mecz 
zw Yci · st'wo odniósł Vines 3:6 6:1. 6:4. Do-1 rego odbędzie się kilka ciekawych walk, iak I' - W środę wieczorem odbył sie na lodowi- Wima - U. T. II, wreszcie w ołatek 5 lutego 
tychcz~s Vines odniósł 7 zwycięstw a Perry 5. Kllewski - Zlełltiskl, Bartosiak - Owczarek. sku LKS-u mecz o mistrzostwo klasy B L. K. o godz. 19-el na lodowisku K. P. Zlednoczone: 

,Jjl*1tł_ą ~ l(loda-s i m. S. Il - :Wima, który zakończył się zwvcłę· Zlednoczone L. K. S. U. 

.. 



Str. 8 

Coś dla każdego · 
Do Grafdołka przybył ze stolicy peWfen 

dziennikarz, Po obejrzeniu miasteczka przed· 
stawiciel prasy stołecznej wdał się w rozmowę 
z burmistrzem, który oświadczył mu, te Grajdo
łek do niedawna nie miał nawet ani Jednqo 
lekarza.„ 

Dziennikarz zdziwił się ogromnie. 
- To ciekawe!„. Ale właściwie Ja łefo ale 

rozumiem.„ Czy tu nie było lekarza dlatego, łe 
tu wszyscy są zdfow1, czy tet tu wszyscy są 

zdrowi dlatego, że nie było lekarza?-

** "' Ciotka :Emilia przybyła z wizyt„ Ciotka 
Emilia nie jest już osobą pierwszej mlodo§ci, 
ale uważa siebie jeszcze za bardzo młodą. 

- ·Wiesz, ciociu.„ - powiada do nief w pew 
nej chwili mała Helenka. - Szkoda, że ludzie 
nie żyją tak długo jak krokodyle.„ 

- Dlaczego, kochanie? - pyta zdzłwtona 
ciotka Emilia. 

- Bo tybyś z twoją twarzą m<>fła Jeszcze 
uchodzić za podlotka.„ 

• • • 
Po zaciekłej kłótni mąż powiada do swef po-I 

ławicy: · 
- Moja droga, uspokóf się„. Wybacz ml f 

zapomnij o tych impertynencjach"' jakimi mnie 
obdarzyła~-

•• * Rzecz dzieje slę w sądzłe. 
- świadek Eulalia Gzyms! - wywolufe 

przewodniczący. 

Do stołu sędziowskiego zbliża się osoba piel 
pięknej. 

- Więc pani Była obecna przy tef awantu
rze z gospodarzem? - pyta sędzia. 

- Tak jest, proszę wysokiego sądu.„ 
- Więc niech nam świadek opowie Jak to 

było. tylko krótko„. I 
- Dobrze, proszę wysokiego sądu„. Posta

ram się to wszystko •!>powiedzieć jak najkrócef, 
Więc to było w niedzielę. Dzień był wyjątkowo 
śliczny. Z rana było1 trochę pochmurnie, ale 
potein jakoś wypogodziło się, wobec czego po
stanowiłam wyjść na !ipacer„. Włożyłam właś· 

nie mój nowy kapelusz aksami1ny z zielonym 
piórkiem, wprawdzi'l pani Miętosjńska mówiła, . 
że mi w nim nie do twarzy, ale ona tak zawsze, i 
bo jest zazdrosna o swEtgo męża i myśli, że fa ; 
jej w drogę wchodzę, kle wszyscy m1 mówil!, 1 

że ml jest świetnie w tym nowym kapeluszu„„ I 
- Ale przecie tell kapelusz nie ma nic 

1 

wspólnego z naszą sprawą!„. ! 

•••• -. tłlf 

Swięto narodowe Rumunii 

Nr.19 

ZA'MACIIY BOMBOWE W LIZBONIE. 

W stolicy Portugalii dokonan<> szeregu 
zamachów bombowych. M. Jin. jedną 

·. · . . bombę rzucono do gmachu. w którym 
Cała Rumunia obchodziła niezwykle u 1 oczyście t. zw. Narodowe Sw1eto Zie-I mieści się posels. two rządu p<>wstańcze.. 
dnoczenla. Zdjęcie nasze przedstawia fragment z uroczyStości w Bukareszcie, go hiszpańskie2o 
a mianowicie defHadę, która odbyła się prżed członkami rządu obok bukaresz- · 

łeńskieł cerkwi metropolitalnej. MASKI GAZOWE DLA NIEMOWLĄT. 

Katastrofa powodzi w 

Czeska fabryka masek 2az<>wych pro. 

- Ja wiem, proszę wysokiego sądu i dlatego'. Na zdjęciu wJdzimy zalane obszary w Stanach Zjednoczonych nawiedzone ka 
tastrofą ·powodzi. 

j
, dukuie obecnie specjalne maski dta mło 
dzieży szk<>lnei i dzieci. Uwage zwró· 
ciły również specjalne maski dla nie

mowlat. też go dziś nie włożyłam! j 

Codzienna nowelka „Exoressu" • 

8„rodzione 
wokata RicMeira. Bał ·się jed'na.k' pójść do J nieuz już or.ganizował wyprawy zło
dozorcy, więc wysłał jeidrne.j!o ze swych dziejlskie. 

I I a -'g przyiació~.. . . . . , . j Przyjaciel.e :właśnie w".'bierali się. na 
mu'9• O godzinie czwa.rte1 przYJac1el wroc1l i robotę. PrzYJęli go chętme do spółki. 

Adolf W1"ach przez cały tydzień przy· i Wrach lubił Hsty miłosne, więc począł od dozorcy. : ~o. paru J:!.odzjn:i-ch. w, c~órkę . zna· 
gotowywał się do włamania. Za cel wy- czytać. · - Adwokat Wrach 1eist starym ka· leźli się w wielk1e1, p1ęc1op1ę~we1 ka· 
prawy obrał mie·szkanie adwokata Ste· ! _ Chłop ma powodzenie _ uśmie·' walerem - oświadczył mu. mienicy w śródmieściu. 
fana Ri.chte~a. . . · . i chał się do siebie, otwierając po kolei - To gorsza S'{>rawa ~ skrzywił się 1Wyiprawa zakończyła się. f.atalnie. 

Stw1erdz1ł, ze Richter wyiechał wraz wszystkie koperty. W!l'ach. - Wo.Ja~bym, by był żonaty. A Nocny dozorca zaalnnował polic1ę. 
z c~łą :odzi~ą. Prz.ez szereg dni miesz· I Listy pochodziły od wielu kobiet. z kim on miesz·ka 1 Wszystkich włamywaczy schwytano. 
kan.i.a nikt ~ie odwiedzał. . ! Niektóre były pisane niedawno, inne zaś - Z matką i ze starą ciotką. Najzaciekle1j bronił się Wrach. Nigdy 

W:ac~, l~ko rutyno:wany fachow1~c: 1 przed dziesięciu, piętnastu, a nawet - Gd~ie one teraz s~7 mu jeszcze tak nie zależało na wolności. 
zazna1om1ł się dokładnie ze wszelk1m1 dwudziestu Iaty. Adwokat widocznie - Wy1e-chały zagrarncę. Czekał na Richte•ra, lada dzień spodzie· 
szcze~ółami, i;nogącymi. mu ułatwić ro· I starannie przechowywał całą swą kores- - A sam adwokat? wał się jego powrotu. Przecież nie bę· 
botę 1 ~reszcie pewne·1 nocy dokonał 

1 
pondencję miłosną. - Tej!o dozorca nie wie. Chyba ró· dzie j!o mógł szantażować z więzienia. 

włall1:ama. . , . , I Wrnchowi W1padło do ręki kilka p<>· wnież wyjechał. Skutego w kajdany odwieziono Wra-
k' Nie kapal.1 ł1 swiateł I ~erował. pr~ żół!kłych kartek papieru. Przeczytał pod· Wrachowi te inłorimacie nie wystar· cha do urzędu ś.ledczego. 

1~·s zokn ~we1 ampcłe ~· eł dryczneJ. I pis - Marta Wrach i wvdał ze siebie czyły. Po szczegółowym przesłuchaniu, na· 
m1e·sz amu pan.owa me a . k k d · · ł N • · t la ł · · · · śl d W h d tik' dał · d o rzy z um1ema: astępnego dnia sam rozpoczął bada· za1u rz zna z się w w1ęz1emu e • 

rac 'Prze epszvts 1m u się o T . . . tk I · U t l"ł . tk · · ' 'k W d:1.. czym 
gabinetu adlwokata. Spodziewał się, że -; o prz~c1e1z mo1a ma a . ma. s a. 1 '. z~ ma . a ~ c10~ a . ra na . 
w ogniotrwałej kasie znajdzie gr·ubszą List był pisany przed dwudz1e1stu la· 1 przed dzteiHęcm dniami nagle wy1echaly W celi, w której J:!o umieszczono, sie· 
g-0tówłkę. . ty. Wynikało z nie.~o niezbicie, że jego do Wloch. , ; . . . działo kilkunastu areszitantów. Wrach 

Ku swemu z.dziwieniu stwierdził, że mat/kę w tym .ok:es1e łącz'\'.łY z adwoka· Tef!? .samej!o ~nia ro~me·z sam Rich· znalazł wśród nich kailku starych znajo· 
kasa była otwarta. Znalazł w niej tylko I tem bardzo bhsk~': ~tos~nk... . te , opusc1ł. swe mieszk~me. . ~soby. do mych. 
kiJka paczek ltstów. Schował ie· machi· , W;a,ch oczyw1s.c1e ~1edz1~ł o tym, .ze ktorych się z~aca·ł, me w1edz1ały 1ed· Wieczorem znał iuż nazwiska pozo· 
nalnie do kieszeni i szvbko zbadał poz-0· był m.esl~bnyn_i .dz1eck1em. Liczył do.pie· nak, czy on tez przebywa w.e Wło· stałvch spółtowarzyszy niedoli. 
stałe pokoje. Szukał pieniędzy, lub przy- ro dz1e~1~tnasc1e lat, matka zmarła szech. . . Jednym z nich byL adwokat Stefan 
najmnied ;a:kichś wartościowych przed- przed osm1u laty. Wrach postanowił czekać na 1ego po· Richter. 
miotów. Może jes~ synem te~o iidw?kata,7 To wrót. , . Areis ztowano J:!o przed kilku tygod· 

_ To pe,ch, prawdziwy pech _ mru- I doprawdy niezwykła mespodz1anka. · Upłynęły cztery ty:godn:e-. niami. Sprawa była trzymana w ścisłe1 
czał - Mówiono mi, że to boJ:!aty czło· Włamywac:a pogrążył się w rozmyś· · Wrach codziennie krążył przed do· tajemnicy, to też w prasie nie ukazała 
wiek. 1 laniach. Ten list był nie.wątpliwie cenną mem, w którym mieszkał adwokat. Każ· się żadna wzmianka o aferze, której Ri· 

P.o god.zinie wymknął się chyłkiem z · zdobyczą. de.go wie-czoru z wściekłością stwier· chter był bohate-rm. · 
mieszikania. Musi koniecznie odszukać adwokata. dzał, że wszystkie okna w dals?.#m cią· Adwokat zdefraudował ogromną su· 

Prócz H~tów. i kilku drobnoste.k nie z.agr?zi. mu,, że rozgłosi ~ całym. mieś-i· gu są n'.7oświetlone.. . mę, .stan?wiącą własnoś~ iednei z insty· 
udało mu się niczego zdobyć. „ cie, ~7 10st 1ego syne.m, o ąe mu me wy· . - K1ed.y o~ wroc1? - denerwował I tucy1 wo1skowych, które1 był radcą pra· 

Wrócił do swej nory na poddaszu w płac i 1ednorazowo w1ększe1 sumy. się - Ta h1stona trwa za .długo. Ale gdy wnym. 
wściekłym humorze. j Adwokat niewątpliwie się zgodzi wreszcie przyjedzie, nie dam się wy· Wrach nawet mu nie powiedział o li· 

Roze.brał się i przed udaniem się na · Chyba ma żonę i dzieci i będzie· chciał strvchną.ć na dttdka! sta.ch. 
spoczynek postanowił spalić listy, które uniknąć kompr-0mitacii. I Tymcz.:tsem Wrach wyczerpał wszyst- Groziło mu bowiem najwyżej dwa la· 
mogły go tylko zgubić. W ostatniej chwi· Wrach usnął dop'.ero o świcie w do- kie swe oszczedności. Musiał więc my· ta więzienia, podczas, gdy adwokatowi. 
li, gdy już zbliżył się do pieca, otworzył skonałym nastroju. 1 śle~ o nowei robocie, wedłµg ogólnych przypuszczeń, najmniej 
klika kopert. ł Obudził się w południe i postanowił Pewne.go w:eczo.ru zetknął się ·w knaj· 1 pięć lat. 

Listy były pisane przez kobiety. J natychmiast ustalić miejsce pobytu ad" pie z kilku st:<trymi kolegami, z którymi 1 ---- ---------

----~..__._,_ ______________ _ DOL. 
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